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Drodzy Czytelnicy,
To wprost niewiarygodne,  jak ten czas ucieka. 
Dopiero pisałam, że zaczynamy wakacje, a tu 
już koniec tego dobrego. Dzieciaki idą do szko-
ły, my, dorośli, do naszych codziennych spraw. 
Miejmy nadzieję, że ten przebrzydły wirus już 
nie namiesza w naszym życiu tak jak przed  
rokiem.  

Lato dało się nam we znaki. Pogoda, mało że 
nie rozpieszczała, to narobiła sporo zamiesza-
nia. Lipcowe oberwanie chmury spowodowało 
sporo strat. Na szczęście nikt z mieszkańców 

gminy i turystów nie ucierpiał na zdrowiu. Relację fotograficzną z tych kilku paskud-
nych godzin zobaczą Państwo w tym numerze Czasu Czchowa.

Poza tym sporo nowych ważnych doniesień dotyczących dopłat, pomocy społecznej 
czy możliwości usunięcia eternitu z gospodarstw i oczywiście dużo wydarzeń kultural-
nych, bo trzeba przyznać, że w tej sprawie w naszej gminie sporo się dzieje.

Jest też oczywiście kilka słów o nowym proboszczu parafii w Czchowie i pożegnaniu 
dotychczasowego proboszcza.

Zapraszam do lektury

OD REDAKCJI
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ALE LAŁO!... – FOTORELACJA z 11.07.2021r.
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PODZIĘKOWANIE
SKŁADAMY OGROMNE PODZIĘKOWANIA WSZYSTKIM STRAŻAKOM OSP Z GMINY 

CZCHÓW, KTÓRZY CZUWALI W CZASIE ULEWY, A PÓŹNIEJ POMAGALI W USUWANIU 
SKUTKÓW NAWAŁNICY. 

JAK ZAWSZE JESTEŚCIE NIEZAWODNI!!!
                                   mieszkańcy gminy Czchów
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Po kataklizmie przyszedł czas na szacowanie strat
– wywiad z burmistrzem Czchowa Markiem Chudobą

Ewa Godlewska-Jeneralska: Jak wielkie 
szkody w gminie wyrządziła lipcowa 
ulewa? 

Marek Chudoba: Szkody powsta-
łe na terenie gminy Czchów w czasie 
krótkich, ale bardzo gwałtownych opa-
dów deszczu nie były tak duże jak w są-
siednich gminach, ale przyniosły spore 
straty finansowe. Komisja wojewódzka, 
która weryfikowała straty zgłoszone  
w mieniu komunalnym uznała je na 
kwotę 1,15 mln zł. Największym zagro-
żeniem było ryzyko zalania ujęcia wody 
(silników elektrycznych pomp wodo-
ciągowych), co w pewnym momencie 
groziło odcięciem zasilania i jednocze-
śnie zmusiłoby do wstrzymania dostaw 
wody dla mieszkańców gminy. Dzięki 
zaangażowaniu strażaków ochotni-
ków oraz pracowników referatu usług 
komunalnych Urzędu Miejskiego  
w Czchowie udało się opanować za-
grożenie, uchronić silniki przed za-
laniem. Warto tylko przypomnieć, 
że z miejskiej wody korzysta ponad 
2,5  tys. gospodarstw domowych. 
Straty dotyczyły także prywatnych 
posesji mieszkańców gminy oraz 
ich gospodarstw rolnych, ale wobec 
opadów na poziomie 85 litrów na  
1 m2 grunt nie był wstanie przyjąć 
takiej ilości wody, która albo spływa-
ła w postaci rwących strumieni i poto-
ków, albo na płaskich terenach zalegała 
ponad dobę. Po kataklizmie przyszedł 
czas na szacowanie strat zarówno w in-
frastrukturze komunalnej, jaki mieniu 
prywatnym mieszkańców oraz gospo-
darstwach rolnych. Powołałem gminną 

komisję, która miała za zadanie oszaco-
wać stratę w mieniu komunalnym, pry-
watnych działkach oraz przyjęcie strat  
w rolnictwie. Jeżeli chodzi o zniszczenia 
w gospodarstwach domowych, najwięk-
sze straty dotyczyły dróg dojazdowych 
do domów. W zgłoszonych przypadkach 
doszło do całkowitego zniszczenia drogi 
lub jej dewastacji, która uniemożliwia-
ła korzystanie z niej. Biorąc pod uwagę 
obowiązujące przepisy i brak możliwo-
ści wsparcia prywatnych gospodarstw 
ze środków wojewody, podjąłem decyzję  
o przekazaniu za pośrednictwem MOPS 
finansowego wsparcia najbardziej po-
szkodowanym gospodarstwom z budże-

tu gminy Czchów. W zależności od skali 
zniszczeń zostało przyznane wsparcie  
w kwotach od 1 tys. zł do 3 tys. zł.

W przypadku mienia komunalne-
go jesteśmy już po weryfikacji zgłoszo-
nych zniszczeń przez przedstawicieli 

wojewody małopolskiego, zatwierdzo-
no szkody na łączną kwotę 1,151 tys. zł 
– kwota ta dotyczyła głownie zniszczeń 
dróg gminnych w miejscowościach Pia-
ski-Drużków, Czchów i Wytrzyszczce. 
Niepokojące jest zjawisko aktywowania 
się kilku osuwisk, które przez dziesięcio-

lecia pozostawały stabilne. Urząd Miej-
ski w Czchowie zgłosił do odpowiednich 
służb tę sytuację.

E.G-J: Czy wszystkie już udało się 
usunąć?

M.Ch: Walka ze skutkami nawal-
nych deszczy rozpoczęła się już w nie-
dzielny wieczór, kiedy podejmowaliśmy 
najpilniejsze prace zabezpieczające czy 
porządkowe. Na dzień dzisiejszy uda-
ło się uporać z większością drobnych 
zniszczeń czy uszkodzeń. Nieco bar-
dziej skomplikowana jest sprawa na-
prawy poniszczonych dróg gminnych, 
które wymagały weryfikacji przez służ-
by wojewody, następnie będzie decyzja  

o udzielonym wsparciu, przeprowadze-
nie przetargu i wykonanie prac. Liczy-
my, że już we wrześniu będziemy mogli 
przystąpić do prac.

E.G-J: Mieszkańcy, których najbar-
dziej dotknęły skutki ulewy albo byli 

blisko cieków wodnych, zgłaszają 
że kanały odprowadzające wodę 
bywają niedrożne. Wiem, że dbanie  
o wszelkie potoki i kanałki należy 
do Wód Polskich, one odpowiadają, 
że nie mogą się wszystkim zajmo-
wać, ale przecież naszych mieszkań-
ców nie można zostawić na pastwę 
losu. Na ile gmina może tu pomóc? 
Co zamierzacie z tym zrobić?

M.Ch: Temat utrzymania cieków 
wodnych to sprawa pojawiająca się 
od lat. Urząd konsekwentnie wnio-
skuje o zwiększenie nakładów przez 
Wody Polskie na bieżące utrzymanie 

drożności, przepustowości tych obiek-
tów. Warto w tym miejscu podkreślić, że 
po zmianach organizacyjnych na pozio-
mie państwa  pełna odpowiedzialność 
za stan tych cieków ponosi państwowa 
spółka „Wody Polskie”, która jest ope-
ratorem wszystkich spraw związanych  

NAJWIĘKSZYM ZAGROŻENIEM BYŁO RYZYKO ZALANIA 
UJĘCIA WODY ( SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH POMP WO-
DOCIĄGOWYCH), CO W PEWNYM MOMENCIE GROZIŁO 
ODCIĘCIEM ZASILANIA I JEDNOCZEŚNIE ZMUSIŁOBY 
DO WSTRZYMANIA DOSTAW WODY DLA MIESZKAŃCÓW 
GMINY.
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z wodą na terenie kraju – od zatwierdza-
nia taryf opłat za wodę po utrzymanie 
w odpowiednim stanie technicznym 
infrastruktury wodnej. Dopiero wyda-
rzenia z lipca sprawiły, że coś ruszyło  
w sprawie, pojawiły się komisje weryfi-
kujące, oszacowano straty, zapewniano 
że zostaną podjęte odpowiednie prace. 
Na poziomie gminy największym pro-
blemem jest ustawowy podział zadań, 
który nie pozwala finansować z budżetu 
gminy zadań należących do administra-
cji rządowej. Tylko wystąpienie zdarzeń  
o charakterze losowym pozwala na prowa-
dzenie przez gminę działań o charakterze 
ratowniczym, zabezpieczającym. Mam 
nadzieje, że „Wody Polskie” z pełną od-
powiedzialnością podejdą do zgłaszanych 
problemów, zagrożeń i podejmą właściwe 
działania inwestycyjne mające na celu wy-
eliminowanie istniejących zagrożeń.

E.G-J: Jeszcze pytanie na inny te-
mat… Kończą się wakacje… jak przy-
gotowane są gminne szkoły na powrót 
dzieci, mając z tyłu głowy, że pandemia 
nie minęła a szczepienia jakby stanęły 
w miejscu?

M.Ch: Stojąc u progu nowego roku 
szklonego po raz kolejny towarzyszy 
nam niepewność, czy szkoły wystartują 
zgodnie z planem, jak będzie wygląda-
ło nauczanie w kolejnych miesiącach. 
Informacje z ostatnich dni budzą nie-
pokój, czy nie będziemy musieli się 
zmagać z kolejną falą choroby i jedno-
cześnie wprowadzanych ograniczeń. 
Niezależnie od wszystkiego w szkołach 
trwają prace porządkowe i przygotowu-
jące do normalnego trybu pracy szkół. 
Bierzemy jednak pod uwagę wszystkie 
warianty znane z poprzedniego roku 
szklonego. Musimy być przygotowani na 
każdy wariant pracy szkół i przedszkoli. 
Mamy jednak nadzieje, że mimo wszel-
kich trudności i przeszkód wspólnie  
z rodzicami i dziećmi poradzimy sobie  
z realiami, jakie nas czekają w najbliż-
szych miesiącach.

E.G-J: Jaki jest procent zaszczepio-
nych w naszej gminie i jakie działania 
promocyjne zamierza urząd podjąć, by 
zachęcać do szczepień?

M.Ch: Jeżeli chodzi o szczepienia, 
to czasami odnoszę wrażenie, że waka-

cje i odpoczynek stały się ważniejsze od 
zdrowia i poczucia odpowiedzialności. 
Mam nadzieje, że szczepienia przyspie-
szą już we wrześniu, oby tylko nie było 
za późno. A na dzisiaj sytuacja w gmi-
nie jest nieciekawa, poziom wyszcze-
pialności to ok 35%, co plasuje nas na 
1900. miejscu na 2500 gmin w Polsce. 
Warto zaznaczyć, że w centralnej Pol-
sce poziom szczepień to ok 65%. Na 
poziomie gminy prowadzimy działania 
informacyjno-promocyjne, które mają 
przede wszystkim popularyzować temat 
szczepień, ich znaczenia dla zbiorowego 
bezpieczeństwa. Osobiście na każdym 
publicznym wystąpieniu, na radzie miej-
skiej czy zebraniach z mieszkańcami 
przekonuję do zaszczepienia się, zadba-
nia o siebie, o najbliższych.

Osobiście jestem zwolennikiem 
szczepień wszystkich służb publicznych 
począwszy od urzędników, a skończyw-
szy na strażakach ochotnikach. Tylko 
wtedy możemy osiągnąć zbiorową od-
porność, skutecznie zapobiegać rozprze-
strzenianiu się wirusa.

E.G-J: Bardzo dziękuję za rozmowę.

KOMUNIKAT

Jeśli planujesz spisać się samodzielnie, zrób to jak najszybciej! 
Czas na  samodzielnie spisanie się w  Narodowym Spisie Powszechnym Ludności i  Mieszkań 
2021 masz do momentu, gdy skontaktuje się z Tobą rachmistrz – nie czekaj do 30 września! 
Pamiętaj, że udział w spisie to Twój obowiązek!
Masz wiele możliwości zreali-
zowania obowiązku spisowego:
•	 najszybciej i  najwygodniej 

zrobisz to  przez  Internet. 
Wypełnij formularz onli-
ne na  https://spis.gov.pl/, 
to zajmie tylko kilka minut.

•	 zadzwoń na  numer 22 279 
99 99 i  spisz się telefonicz-
nie – rachmistrz wprowadzi 
do formularza Twoje dane,

•	 odwiedź urząd i  spisz się 
przez  Internet na  specjal-
nie utworzonym w tym celu 
stanowisku lub u dyżurującego 
rachmistrza (informacja obok)
Pamiętaj masz na  to  czas tyl-

ko do momentu, gdy skontaktuje się 
z  Tobą rachmistrz.  Rachmistrzowie 
spisowi przeprowadzają wywiady 

bezpośrednie oraz  wywiady telefonicz-
ne. Kontaktu ze strony rachmistrza mogą 
spodziewać się osoby, które dotychczas 
nie  spisały się samodzielnie przez  In-
ternet lub telefon na  infolinii spisowej. 
W przypadku wywiadów telefonicznych, 
niezależnie od  województwa, rachmi-

strzowie dzwonią z  numerów: 
22 828 88 88 lub 22 279 99 99. 
Rachmistrz może również za-
pukać do drzwi naszego miesz-
kania w  celu przeprowadzenia 
wywiadu bezpośredniego.

Przypominamy, że  zgodnie 
z art. 17a ust. 1-3 ustawy  o na-
rodowym spisie powszechnym 
ludności i  mieszkań w  2021 r., 
nie  można odmówić przeka-
zania danych rachmistrzowi 
kontaktującemu się z  osobami 
fizycznymi objętymi spisem. 

Oznacza to, że czas na samospis mamy 
do  momentu, gdy  skontaktuje się 
z nami rachmistrz.

Gminne Biuro Spisowe  
w Czchowie
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DYŻURY RACHMISTRZÓW W SIEDZIBIE URZĘDU
Informujemy, że w Urzędzie Miejskim w Czchowie pełnione są dyżury rachmistrzów, podczas których 
można się spisać lub umówić wizytę rachmistrza w domu.

KOMUNIKAT
Wnioski w ramach programu „dobry start”
Szanowni Państwo,
od 1 lipca 2021 r. świadczenie (tzw. 
300+) w ramach programu „Dobry 
Start” będzie przyznawał i wypłacał 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych. 

Wnioski będą Państwo mogli skła-
dać od 1 lipca do 30 listopada 2021 r., 
wyłącznie drogą elektroniczną, poprzez: 
•	 portal Platformy Usług Elektro-

nicznych (PUE) ZUS,
•	 portal Emp@tia lub
•	 serwisy bankowości elektronicz-

nej banków, które udostępnią 
taką możliwość.

ZUS wypłaci świadczenie na kon-
to bankowe, które wskażą Państwo 
we wniosku. Decyzje oraz zawia-
domienia, które dotyczą świadczeń 
300+ będą Państwu przekazywane  
w formie elektronicznej.

Rodzice, którzy będą chcieli zło-
żyć wniosek o świadczenie 300+  
(w placówkach ZUS lub podczas dy-
żuru ZUS w innej instytucji), muszą 
pamiętać o:
•	 dowodzie osobistym, 
•	 numerze PESEL dziecka,
•	 numerze telefonu komórkowego,
•	 adresie mailowym,
•	 orzeczeniu o niepełnosprawno-

ści, jeśli dziecko jest osobą nie-
pełnosprawną i kontynuuje na-
ukę po ukończeniu 20 roku życia,

•	 nazwie i adresie szkoły, do której 
dziecko uczęszcza, 

•	 numerze rachunku bankowego, 
na który wypłacimy świadczenie.

Zapraszamy Państwa do kontak-
tu z nami:
•	 podczas e-wizyty w ZUS,
•	 w placówce ZUS,

•	 w czasie dyżuru ZUS w innej insty-
tucji.

Ważne strony internetowe:
•	 https://www.zus.pl/baza-wiedzy/

program-dobry-start - informacja 
dot. świadczenia 300+

•	 https://www.zus.pl/baza-wiedzy/
program-dobry-start/dyzury-do-
bry-start – aktualny wykaz dyżu-

rów pracowników ZUS w in-
nych instytucjach.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych
Oddział w Tarnowie

Samodzielny Referat Organizacji  
i Analiz

ul. Kościuszki 32, 33-100 Tarnów
tel. 14 632 75 96, 502 009 663

Rachmistrzowie są dostępni w ponie-
działki od 16.00 do 19.00 oraz w środy 
i piątki od 12.30 do 15.30 w pokoju nu-
mer 2 na parterze urzędu.

Niezależnie od dyżurów rachmi-
strzowie w dalszym ciągu pracują w te-

renie. Cały czas, aż do momentu zgło-
szenia się rachmistrza, można także 
spisywać się samodzielnie przez internet 
na stronie spis.gov.pl.

Udając się na dyżur do rachmistrza 
należy zabrać ze sobą numery PESEL 

pozostałych domowników. Udział w spi-
sie jest obowiązkiem ustawowym.

We wrześniu planowane są dyżury  
w poszczególnych sołectwach.

Gminne Biuro Spisowe 
w Czchowie
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PROGRAM OPERACYJNY POMOC ŻYWNOŚCIOWA 2014-2020 
JEST WSPÓŁFINANSOWANY Z EUROPEJSKIEGO FUNDUSZU 
POMOCY NAJBARDZIEJ POTRZEBUJĄCYM
Celem Programu Operacyjnego Pomoc Żywnościowa 2014 – 2020 jest dotarcie z pomocą żywno-
ściową do grup osób najbardziej potrzebujących w całej Polsce. W marcu 2021 roku rozpoczęła się 
realizacja Podprogramu 2020, w ramach którego osoby najbardziej potrzebujące w całej Polsce mo-
gły skorzystać ze wsparcia w postaci żywności, jak również możliwości uczestniczenia  w różnych 
działaniach wspierających, edukacyjnych i włączających. 

Osoby które, spełnia-
ły kryteria określone  
w art. 7 ustawy o pomo-
cy społecznej, a których 
dochód nie przekraczał 
220% kryterium docho-
dowego uprawniającego 
do korzystania z pomocy 
społecznej, tj. 1 542,20 zł 
dla osoby samotnie go-
spodarującej i 1161,60 zł 
dla osoby w rodzinie mo-
gły skorzystać ze wsparcia  
w postaci żywności, która 
cyklicznie była dystrybu-
owana w formie paczek 
żywnościowych. 

Każda z osób otrzy-
mujących paczki żyw-
nościowe, otrzymała  
w nich produkty tj.: gro-
szek z marchewką, kon-
centrat pomidorowy, 
buraczki wiórki, powidła 
śliwkowe, mus jabłko-
wy, makaron jajeczny, makaron, płatki 
owsiane, kasza jęczmienna, herbatniki, 
mleko UHT, ser podpuszczkowy dojrze-
wający, szynka drobiowa, szynka wie-
przowa mielona, pasztet wieprzowy, filet 
z makreli w oleju, cukier biały, miód, olej 
rzepakowy, fasolkę po bretońsku.

W ramach realizacji Programu Ope-
racyjnego Pomoc Żywnościowa 2014-
2020 Europejskiego Funduszu Pomocy 
Najbardziej Potrzebującym od marca do 
czerwca 2021 r. wydano paczki żywno-

ściowe dla 432 osób. Paczki zawierały 
łącznie: 20 012,34 kg żywności. Żywność 
otrzymywana jest w ramach nawiązanej 
współpracy Gminy Czchów z Bankiem 
Żywności w Krakowie, któremu bardzo 
dziękujemy za dotychczasową współpra-
cę oraz za deklarację dalszej współpracy.

W czerwcu 2021 r. we współpracy 
z Bankiem Żywności w ramach działań 
towarzyszących przeprowadzono warsz-
taty kulinarne, w których brało udział  
7 uczestniczek.

*   *   *
P.o. Kierownik Miej-

skiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Czchowie 
pragnie złożyć serdeczne 
podziękowania :
•	 Naczelnikowi Ochot-
niczej Straży Pożarnej  
w Czchowie za bezpłatne 
użyczenie pomieszczeń 
do przechowywania żyw-
ności,
•	 Właścicielowi Hur-
towni „WRAMEX” za 
bezinteresowny rozładu-
nek żywności .
•	 Dyrektorowi Zakładu 
Doskonalenia Zawodo-
wego w Krakowie oddział 
Czchów oraz oddelego-
wanym pracownikom 
za pomoc w rozładunku 
żywności,
•	 Właścicielowi Firmy 
Produkcyjno Usługowo

-Handlowej Osada-Eko-Pol za bez-
płatne dostarczenie żywności.

Kierownik MOPS pragnie również 
podziękować pracownikom Ośrodka 
Pomocy za ogromne, bezinteresowne 
zaangażowanie przy wydawaniu artyku-
łów żywnościowych. 

Marzena Potoczek
p.o. Kierownik

Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Czchowie
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ZŁÓŻ WNIOSEK NA NIEODPŁATNY ODBIÓR  
I UTYLIZACJĘ AZBESTU 

NOWE DOWODY OSOBISTE Z OPÓŹNIENIEM

Urząd Miejski w Czchowie informuje, że w Gminie Czchów trwa nabór wniosków o udzielenie dofi-
nansowania usuwania i unieszkodliwiania wyrobów zawierających azbest. Na podstawie złożonych 
wniosków specjalistyczna firma – nieodpłatnie, odbierze od mieszkańców zdemontowany już eternit.

Wyroby azbestowe pochodzące 
z rozbiórki pokryć dacho-

wych budynków miesz-
kalnych i gospodarczych 
oraz innych elementów 
elewacji zawierających 
azbest, należy odpowied-

nio zabezpieczyć i skła-
dować w miejscu umożli-

wiającym swobodny dojazd 
samochodu ciężarowego.  

Wniosek (do pobrania na dole stro-
ny) można złożyć drogą elektronicz-
ną na adres e.kurek@czchow.pl lub na 
Dzienniku Podawczym Urzędu Miej-
skiego w Czchowie, najpóźniej do dnia 
15 października 2021 r. Szczegółowe in-
formacje można uzyskać pod numerem 
telefonu 14 66 21 716.

W nawiązaniu do artykułu z poprzedniego numeru „Czasu Czchowa” informujemy, że ze względów 
bezpieczeństwa przesunięto termin rozpoczęcia wydawania nowych dowodów osobistych.

Dokumenty z odciskami palców i pod-
pisem właściciela miały być wydawane 
w Polsce od 2 sierpnia. Nowa ustawa 
zmienia ten termin. Na jaki? O tym 
poinformuje w komunikacie minister 
właściwy do spraw informatyzacji w po-
rozumieniu z ministrem właściwym do 
spraw wewnętrznych. Komunikat zosta-
nie ogłoszony w Dzienniku Ustaw RP co 
najmniej 14 dni przed wdrożeniem no-
wych rozwiązań.

Powodem opóźnienia były zastrze-
żenia zgłoszone przez Agencję Bezpie-
czeństwa Wewnętrznego, wskazujące na 
potencjalne zagrożenie bezpieczeństwa 
informacji przetwarzanych z wykorzy-
staniem urządzeń do zbierania odcisków 
palców. Niezbędne okazało się więc pil-
ne podjęcie działań mających na celu 
wyeliminowanie tego zagrożenia, czyli 
zmiana terminu wdrożenia w Polsce 
dowodów z drugą cechą biometryczną. 
Umowa z dostawcą została rozwiązana 

przed dostarczeniem czytników do urzę-
dów gmin, dzięki czemu Skarb Państwa 
nie poniósł jakichkolwiek dodatkowych 
kosztów.

W związku ze zmianami w wydawa-
niu dowodów osobistych – od 27 lip-
ca nie ma możliwości złożenia online 
wniosku o nowy dokument tożsamości. 
Można to zrobić tylko w urzędzie (wyjąt-
kiem są sytuacje, w których - ze względu 
na np. chorobę, niepełnosprawność - nie 
jesteśmy w stanie tego zrobić).

Po wprowadzeniu nowych doku-
mentów, składanie online wniosku o do-
wód będzie możliwe wyłącznie w przy-
padku dokumentu dla dzieci do 12. roku 
życia. Od nich odciski palców nie będą 
pobierane. 

W nowym dowodzie - poza odciska-
mi palców (w warstwie elektronicznej) i 
odręcznym podpisem właściciela dowo-
du (w warstwie graficznej) - będzie też 
kilka innych dostrzegalnych na pierwszy 

rzut oka zmian. Pojawi się m.in. ozna-
czenie państwa członkowskiego (na tle 
flagi Unii Europejskiej).

WAŻNE! W związku z wprowadze-
niem w Polsce nowych dowodów nie 
będzie konieczności obowiązkowej wy-
miany ważnych dokumentów. Z dotych-
czasowego dowodu będzie można ko-
rzystać do czasu, aż minie jego ważność.

Oprac. na podst. www.gov.pl/web/
cyfryzacja

Rafał Kopytko 
Kierownik Referatu SO 

UM w Czchowie
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Obecnie prym w działaniach wiedzie 
partner projektu”Lepsze Jutro” Stowa-
rzyszenie Przyjaciół Ziemi Czchowskiej, 
które jako aktywnie działająca organiza-
cja, opierająca się przede wszystkim na 
społecznej pracy jego członków angażuje 
się w działalność charytatywną, społecz-
ną i kulturalną na rzecz środowiska lokal-
nego i jego integracji. W ramach swoich 
działań zaplanowanych w projekcie Sto-

warzyszenie Przyjaciół Ziemi Czchowskiej zorganizowało dla 
uczestników projektu grupowy trening komunikacji interper-
sonalnych. Podczas zajęć uczestnicy zapoznali się z podstawa-
mi komunikacji werbalnej i niewerbalnej, poznali i analizowali 
kluczowe bariery komunikacyjne. Zajęcia skupiły się również na 
emocjach w kontekście komunikacji interpersonalnej oraz na 
skutecznych sposobach rozpoczynania rozmowy z „obcą osobą”.

Przeprowadzenie treningu było wstępem do kolejnego waż-
nego i długo wyczekiwanego dla uczestników wydarzenia, a mia-
nowicie wycieczki. Zgodnie ze zdiagnozowanymi oczekiwaniami 
uczestników w wyjeździe uczestniczyli również członkowie ro-
dzin. I tak oto 22.07.2021 r. wyruszyliśmy na zaplanowany cało-
dzienny wyjazd. Swoją przygodę rozpoczęliśmy od zwiedzania 
jednego z najpiękniejszych zamków w Polsce czyli  Zamku w No-
wym Wiśniczu. Warto wspomnieć, że Zamek w Nowym Wiśni-
czu jest  największym po Wawelu zamkiem w Małopolsce. Cieka-
wostki i historię zamku poznawaliśmy pod opieką przewodnika

Oddalając się nieznacznie od pięknego Nowego Wiśnicza 
wyruszyliśmy do Kopalni Soli w Bochni, aby w unikatowym 
podziemnym labiryncie solnych korytarzy odkryć wiele nie-
spodzianek. Już sam zjazd do Kopalni był wielkim przeży-
ciem. Do podziemnego miasta zjeżdża się prawdziwą windą 
górniczą, a następnie wyruszając na podziemną trasą czekała 
nas przejażdżka górniczą kolejką. Zarówno nietypowa win-
da jak i kolejka dostarczyły wiele radości nie tylko dzieciom, 
ale również dorosłym. Podziemna trasa turystyczna pozwo-
liła nam zobaczyć komory solne, narzędzia górnicze, figury 
solne, kaplice, podziemną ekspozycje multimedialną, której  

NASZE SPRAWY

LEPSZE JUTRO – relacja
Okres wakacyjnego wypoczynku w pełni, a w pro-
jekcie bardzo dużo się dzieje. Na szczęście może-
my bez ograniczeń i z sukcesem podejmować się 
kolejnych działań zaplanowanych w projekcie. 

z zaciekawieniem przyglądali się zarówno dorośli jak i dzieci,  
a to wszystko pod przewodnictwem górnika, który oprowadza-
jąc nas opowiadał historię tego wspaniałego miejsca.

W końcu po aktywnym zwiedzaniu nadszedł czas na wy-
poczynek i relaks. Zakończenie naszej wyprawy miało miejsce 
w Centrum Aktywnego Wypoczynku w Borku. Tu czekały na 
nas gry i zabawy grupowe, atrakcje dla dzieci oraz grill z pie-
czeniem kiełbasek. Podczas wyjazdu uczestnikom projektu to-
warzyszył trener umiejętności społecznych, który dbał o budo-
wanie umiejętności współpracy w grupie w oparciu o poznane 
podczas treningu stacjonarnego narzędzia, rozwój nabytych 
umiejętności i kompetencji emocjonalno-społecznych.

Już niebawem kolejna relacja z działań w ramach projektu 
„Lepsze Jutro”współfinansowanego ze środków Unii Europej-
skiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego. Zachę-
cam do śledzenia tego co dzieje się w projekcie poprzez stronę 
internetową www.czchow.naszops.pl/projekt-lepsze-jutro 
oraz konta Facebook Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej 
oraz Stowarzyszenia Przyjaciół Ziemi Czchowskiej.

*   *   *
Szczegółowe informacje na temat projektu oraz jego re-

alizacji można uzyskać w Biurze Projektu: siedziba MOPS 
Czchów, ul. Szkolna 1, 32-860 Czchów oraz pod numerem te-
lefonu (14) 66 365 65.

Lidia Urbańska
     koordynatorka projektu
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PODSUMOWANIE 22. BASZTA JAZZ FESTIVAL

KULTURALNIE W GMINIE CZCHÓW

Zabytkowa baszta, niezwykłe brzmienie, wielka burza – to skoja-
rzenia, które do dzisiaj krążą w głowach wielu uczestników Baszta 
Jazz Festival w Czchowie, a na pewno wśród jego organizatorów. 
Wiele rzeczy można doskonale zaplanować, ale życie (a w naszym 
przypadku pogoda) weryfikuje i prowadzi dosłownie po swojemu. 

Sięgając pamięcią wstecz „prawie za-
wsze” podczas festiwalu towarzyszył 
nam deszcz bądź niewielkie przelot-
ne burze. Z reguły na czas koncertów 
pogoda była stabilna, a nawet piękna. 
W ubiegłym roku podczas koncertów 
ciągle padało. W tym roku po koncer-
tach w oranżerii było słychać, jak kro-
ple deszczu spadając wystukują jeszcze 
niedokończone melodie. Sobota piękna 
i słoneczna, a niedziela… przyjemna 
do godziny 16-tej. Potem nie było już 
tak ciekawie. Burza pokrzyżowała nasze 
plany, deszcz, deszcz i jeszcze raz deszcz, 
któremu towarzyszyły olbrzymie wyła-
dowania atmosferyczne. Było groźnie. 
Na szczęście, w tym całym burzowym 
czasie nikt nie ucierpiał i bezpiecznie 
wróciliśmy do domów.
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Pamiętamy…
Z festiwalem na zawsze związana jest postać Jacka Mazura czchowianina, muzyka, pomysłodawcy  
i dyrektora artystycznego Baszta Jazz Festival.

11 lipca minęły trzy lata od Jego śmier-
ci. Mówią, że czas leczy i sprawia, że się 
zapomina. W naszym przypadku tak 
to nie działa. Jacek jest w sercach wielu.  
O tym mogliśmy się przekonać przed 
rozpoczęciem 22. BJF. Trwająca kilka mi-
nut owacja, na cześć dyrektora artystycz-
nego Jacka Mazura była tego wyrazem. 
Różne emocje nam towarzyszyły: tęsk-
nota, zamyślenie, na twarzach pojawiał 
się delikatny uśmiech, w sercach pragnie-
nie przywrócenia dawnych dni. Patrząc  
w przeszłość warto przypomnieć, że ma-
rzeniem Jacka Mazura, Jerzego Pawlaka, 
Henryka Kornasia, i innych społeczni-
ków była organizacja festiwalu pod basz-
tą. To marzenie udało się spełnić.

Jaka była tego-
roczna edycja

Aby posłuchać stare-
go, dobrego jazzu, w drugi 
weekend lipca, wystarczyło 
być w Czchowie. Dodatko-
wo zaplanowaliśmy trans-
misje na żywo z koncertów. 
Można nas było znaleźć na 
Facebooku i YouTube. 

W piątek odbyły się dwa 
koncerty. Pierwsza wystą-
piła Jazz Band Ball Orche-
stra, która za sprawą Jacka 
Mazura towarzyszy nam 
od samego początku. JBBO 
to „jedyna w swoim rodza-

ju rozpoznawalna od pierwszych taktów 
mieszanka swingu i bluesa”, jaką muzycy 
obdarzyli nas podczas piątkowego kon-
certu.  

Drugą formacją był Big Band Uni-
versal Wojnicz. Elegancka orkiestra 

wykonała standardy jazzowe, muzykę  
filmową, covery muzyki rozrywkowej. 

W kolejnym dniu spotkaliśmy się 
na dziedzińcu w Czchowie. Historycz-
na sceneria w połączeniu z wyjątkową 
muzyką dostarczyła wielu niezapomnia-
nych wrażeń.

Tuż przed rozpoczęciem sobotnich 
koncertów, w zamkowych piwnicach 
otworzyliśmy wystawę „Miniatury ja-
zzowe” Michała Piotrowskiego. Foto-
grafie z różnych edycji festiwalu można 
nadal obejrzeć w kinie Baszta w rynku. 
Co ciekawe, prace te są hybrydowymi 
fotografiami wykonanymi w techni-
ce ambrotypii (odmiana mokrej płyty 
kolodionowej), dla laików kompletnie 
niezrozumiałej, której efekt budzi po-
dziw. Michał Piotrowski na wernisażu 
udostępnił ze swoich zbiorów, również 
zabytkowe aparaty fotograficzne, a jed-
nym z nich wykonał pamiątkowe zdjęcie 
z naszego spotkania. 
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Sobotnie koncerty rozpoczął Big 
Band Rożnów, wielokrotny laureat Ma-
łopolskiego Konkursu „Echo Trombi-
ty” w kategorii big bandów, któremu 
towarzyszyła wokalistka Katarzyna 
Świerczek. Zgodnie z założeniami pro-
jektowymi, kolejny zespół – Michalska 
Jarzmik Quintet, będący „owocem pasji, 
łączącym muzyczną wrażliwość i wiel-
ką wyobraźnię”, zaprezentował jazzowe 
aranżacje wybitnego polskiego twórcy 
Stanisława Moniuszki. 

Niezwykłe poruszenie wśród publicz-
ności sprawił występ następnego jazzo-
wego zespołu, tym razem wokalnego, The 
Sound Pack. Zespół nawiązując m.in. do 
tradycji amerykańskich ulicznych grup 
wokalnych ery swingu wykonał znane  
i mniej znane utwory, wzbudzając 
uśmiech na twarzach publiczności, która 
chętnie oklaskiwała wykonawców. 

Występ Leliwy Jazz Band zakończył 
sobotnie koncerty, ale ile przyniósł emo-
cji… może tylko potwierdzić publiczność, 
która nieustannie za każdy utwór dzięko-
wała brawami. Subtelne wyczucie stylu na-
wiązującego do najlepszych tradycji jazzu 

nowoorleańskiego, muzyczna wyobraźnia 
i zmysł improwizacji sprawił, że chciało 
się, aby ich koncert trwał, i trwał…

Niedziela rozpoczęła się realizacją 
projektu „Dunajec jak Missisipi, Czchów 
jak Nowy Orlean”. Z muzykami RB Dixie 
Five, Leliwy Jazz Band i miłośnikami 
jazzu spotkaliśmy się na rynku. O 15-
tej wyruszyliśmy z muzyką typową dla 
Nowego Orleanu na zamek. W trakcie 
naszej parady, a finalnie na docelowym 
miejscu niedzielnego spotkania pogo-
da zadecydowała, że kolejny koncert 
– The Warsaw Dixielanders, odbył się 
bez nagłośnienia, przy wsparciu muzy-
ków z RB Dixie Five i Leliwy Jazz Band. 
Niestety Mea Culpa z Jazz Roosters nie 
wystąpili. Ogromna burza z wyładowa-
niami atmosferycznymi, która w efekcie 
dla miasteczka przyniosła podtopienia  
i  uniemożliwiła dalszą realizację festi-
walu zgodnie z planem.

Dofinansowanie festiwalu  
i jego darczyńcy

Przygotowania do festiwalu pro-
wadzimy już kilka miesięcy wcześniej. 

Bazową kwestią jest budżet, od które-
go tak naprawdę rozpoczyna się nasza 
dalsza praca. W tym roku nasze stara-
nia zostały docenione również przez 
instytucje państwowe, co oznacza, że  
22. Baszta Jazz Festival w Czchowie 
„dofinansowano ze środków Ministra 
Kultury, Dziedzictwa Narodowego  
i Sportu w ramach programu Narodo-
wego Centrum Kultury Kultura – Inter-
wencje 2021”. Dziękujemy za przyzna-
nie dofinansowania.

Równie ważna jest pomoc finansowa 
i techniczna darczyńców. Bardzo ser-
decznie dziękujemy za uznanie festiwalu 
jako ważne wydarzenie w regionie i jego 
dofinansowanie:

 — Marii i Zbigniewowi Rabiaszom Fir-
ma RABEK 

 — Karolinie Warchoł Hotel Łaziska
 — Zarządowi Związku Autorów i Wy-

konawców Stoart 
 — Piotrowi Nowakowi P.P.H.U. NITUS 
 — Dominikowi Chamiało i Zarządowi 

firmy PAGEN Sp. z o.o. 
 — Agnieszce i Mieszkowi Musiałom
 — Renacie Karaś i Marcie Kubala Spół-
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ka Cywilna „Mój Optyk”
 — Krystynie i Dariuszowi Drożdżom 
 — Eugeniuszowi Cieśli ZUMEC Zakład 

Urządzeń Mechanicznych 
 — Władysławowi Osadzie Firma Pro-

dukcyjna Usługowo - Handlowa 
Osada-Eko-Pol 

 — Piotrowi Musiałowi Zakład Beto-
niarski JURBET

 — Małgorzacie i Józefowi Góralom fir-
ma GÓRALMET Sp. z o.o.

 — Tadeuszowi Sacha firma Drew-Trans
 — Jolancie i Antoniemu Baniakom
 — Bogusławowi Wronie Hurtownia 

Wramex

Patronowali nam:
W tym roku patronat nad festiwalem 

objęli Andrzej Potępa Starosta Brzeski 
i Marek Chudowa Burmistrz Czchowa. 
Medialnie wspierali nas – TVP 3 Kraków, 
RDN Małopolska, Jazz Forum, Informa-
tor Brzeski, Czas Czchowa, Portal inter-
netowy Polska jest piękna, Jazz It Up.

Zawsze można na nich liczyć: 
Festiwal to również zespół osób, któ-

ry czuwa nad jego prawidłową realizacją. 
Na początku serdecznie dzięku-

jemy Romanowi Bartnickiemu za 
wsparcie merytoryczne. Za efektowne 
prowadzenie koncertów, otwarcie wy-
stawy i wsparcie dziękujemy Tadeuszowi 

Płachcie. Za udostępnienie sprzętu mu-
zycznego i wszelką pomoc przy jego ob-
słudze, transporcie i w innych sytuacjach 
dziękujemy Łukaszowi Przybyło Dyrek-
torowi Dębińskiego Centrum Kultury, 
Magdalenie Skorupskiej i Tadeuszowi 
Skorupskiemu, Bartłomiejowi Dudko-
wi, Krzysztofowi Gawełdzie, Michałowi 
Sapale, Stanisławowi Ramianowi, Jano-
wi Ogieli, Łukaszowi Ogieli, Krzyszto-
fowi Burkowi i jego ekipie. Za wsparcie, 
przygotowanie techniczne i porządko-
we dziękujemy kierownictwu referatu 
usług komunalnych Agnieszce Dudek 
i Ryszardowi Strzelcowi oraz pracow-
nikom, ekipie od sceny, nagłośnienia, 
światła i filmowej. Szczególne podzię-
kowania kierujemy do wszystkich osób, 
które wspierały nas i pomagały podczas 
ulewy i burzy, za „uratowanie” wystawy 
i wielu, wielu innych rzeczy, za pomoc 
w zbieraniu wody w piwnicach, w bu-
dynku strażnika, ławek, krzeseł, stołów  
i namiotów, dziękujemy! Na koniec dzię-
kuję niezłomnemu zespołowi MOKSiRu 
wspieranemu przez stażystów, za wszel-
ką pracę, nieraz ponad siły i niesamowi-
tą atmosferę, dzięki której przetrwaliśmy 
wszelkie przeciwności.   

Liczby, analizy i co dalej…
Tegoroczna edycja zakończona. Po-

mimo pandemii zrealizowaliśmy zada-

nie niemalże w całości w zaplanowanej 
formie. Jaki był ten festiwal? Ile osób, 
tyle opinii. 

Z przeprowadzonej ankiety wynika, 
że dobór repertuaru był odpowiedni. 
50% ankietowanych pozytywnie okre-
śliło zmianę miejsca, natomiast 25% 
opowiedziało się za tym, aby festiwal po-
wrócił na rynek. Za organizację i obraz 
artystyczny otrzymaliśmy bardzo dobrą 
ocenę od 67% ankietowanych. 78 osób 
na 100 badanych będzie nadal polecać 
naszą imprezę. Z analizy wynika, że oso-
by po 30 roku życia chętnie biorą udział 
w festiwalu, a zdecydowanie mocną gru-
pą są osoby 50+.  

W tym roku wszystkie koncerty emi-
towaliśmy w Internecie. Z obserwacji 
wynika, że filmy te budzą zainteresowa-
nie u ponad 10 tys. osób. Zapewne trans-
misje on-line pozytywnie wpłynęły na 
poszerzenie liczby odbiorców festiwalu  
i zainteresowanie naszym regionem. 

Dalej, to snucie planów na następny 
rok. Po zebraniu zespołu, zaplanowa-
niu terminu i doboru miejsc, rozpoczną 
się kolejne przygotowania do 23. edycji 
Baszta Jazz Festival w Czchowie, na któ-
ry już dziś w imieniu wszystkich organi-
zatorów zapraszam.

Elżbieta Ogiela
dyrektorka MOKSiR w Czchowie

PIERWSZA PŁYTA KACPRA MUSIAŁA
Z przyjemnością informujemy, że autorska płyta 
Kacpra Musiała, naszego Czchowianina, zatytu-
łowana „mewa”, jest dostępna do odsłuchania we 
wszystkich serwisach streamingowych (m.in. Spo-
tify, YouTube, Tidal, Apple Music).

Określenie „autorska”, jest w jej przypadku szczególnie zasadne. 
Kacper Musiał sam napisał słowa utworów, muzykę, którą wy-
konał na poszczególnych instrumentach, po czym samodzielnie 
zrealizował nagrania, miks i produkcję albumu. Jak sam Kacper 
określa, płyta ta stanowi obserwację otaczającej nas rzeczywistości 
i zapis osobistych przeżyć autora. 20-letni Kacper Musiał obecnie 
studiuje na SAE Institute w Londynie, na kierunku Audio Pro-
duction. Wcześniej uczęszczał do szkół muzycznych I i II stopnia. 
Jest multiinstrumentalistą, gra m.in. na fortepianie, gitarze i akor-
deonie. Jego poprzednie utwory znalazły się również na płycie za-
tytułowanej „Po Godzinach”, zespołu Hrabina Lulu, którego był 
członkiem. Pasjonat muzyki, który swoją przyszłość chce związać 
z branżą artystyczną. 

Gratulujemy i czekamy na następne płyty!
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mi. Cieszyła się, że odbiorcy znajdują 
również inne przesłania jej tekstów.  
Z rozmów wynikały piękne dopełnienia 

przesłania zamierzonego przez autor-
kę. W trakcie spotkania mieliśmy 

możliwość wysłuchania inter-
pretacji wierszy Katarzyny 
Cetnarowskiej w wykonaniu 

KULTURALNIE W GMINIE CZCHÓW

PROMOCJA TOMIKU WIERSZy KATARZYNY CETNAROWSKIEJ 
„MOJE DYLEMATY” – WIECZÓR Z POEZJĄ

W sobotę 24 lipca mieliśmy okazję uczestniczyć w wyjątkowym ze 
względu na atmosferę i całą otoczkę spotkania wydarzeniu. „Wie-
czór z poezją Katarzyny Cetnarowskiej”, bo o nim mowa, zgro-
madził na dziedzińcu czchowskiego zamku miłośników, poezji, 
literatury i „żywego słowa”. Mieliśmy możliwość poznać bliżej 
bohaterkę spotkania, osobę ciepłą, wrażliwą, uważną i ujmującą 
swoim temperamentem. 

Katarzyna Cetnarowska w swoich wier-
szach dotyka tematów ważnych, jak: du-
chowość, emocjonalność, wrażliwość na 
otaczający nas świat. 

Spotkanie odbyło się w zaskakują-
cej wszystkich i nieszablonowej formie. 
Przyjęto konwencję rozmowy o tema-
tach bliskich autorce, przybliżającej „za-
kamarki duszy”. Przyczynkiem do roz-
mowy o każdym z obszarów w dyskusji, 
były tematy zainspirowane, opisane 
utworem muzycznym i nie koniecznie 
na pierwszy rzut oka kojarzonym z po-
ezją, nie zabrakło wśród nich utworów 
rockowych. Pojawiały się teksty Zbignie-
wa Herberta, Olgi Jackowskiej, Adama 
Nowaka. Utwory i teksty wprowadzały 
w klimat poszczególnych bloków tema-
tycznych i pięknie dopełniały recytację  
i czytanie poezji Katarzyny. Podczas roz-
mowy nie dokonywano analizy wierszy, 
a skupiano się na dylematach porusza-
nych przez autorkę. Konwencja bardzo 
spodobała się przybyłej publiczności, 
wśród której znalazły się również „osoby 
przypadkowe”. Dzięki tej formie zostały 
zaciekawione poezją i jej rolą w życiu 
codziennym. 

Katarzyna Cetnarowska w rozmowie 
ze mną dzieliła się swoim postrzeganiem 
świata, wrażliwością i uważnością na 
rzeczy pozornie ulotne, a jednak ważne 

dla każdego z nas. Poetka i miłośnicz-
ka rocka (choć nie tylko), przejawia  
w swojej osobowości obydwie te z po-
zoru wykluczające się cechy 
charakteru, tworzące  
z Niej osobę nie tu-
zinkową, na którą (i 
na jej  twórczość) 
warto zwrócić uwa-
gę – do czego ser-
decznie Państwa 
namawiam. Podczas 

swobodnej i bogatej w in-
teresujące tematy rozmowy, 
każdy z uczestników mógł pobu-
dzić się do refleksji i odkryć niezauwa-
żane w pędzie dnia codziennego aspekty 
otaczającego nas świata.

Ciekawym punktem była rozmo-
wa o różnorodności interpretacji tek-
stów. Autorka była bardzo otwarta na 
informacje o tym, że ktoś dostrzegł  
w wierszach obszary, które nie były  
w jej intencji tymi głównymi problema-
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Darmowa wypożyczalnia Academica 
zastępuje tradycyjną wypożyczal-
nię międzybiblioteczną i umożliwia 
korzystanie ze zbiorów cyfrowych  
Biblioteki Narodowej. Czytelnicy 
mają dostęp do ponad 3 milionów 

publikacji ze wszystkich dziedzin wiedzy, również najnow-
szych, objętych ochroną prawa autorskiego.

Academica daje studentom i uczniom dostęp do literatury 
naukowej i popularnonaukowej (książek i artykułów z czaso-
pism) potrzebnej w procesie kształcenia oraz przygotowywaniu 
prac licencjackich i magisterskich. System pozwala użytkowni-
kom na przeszukiwanie zasobów, rezerwację obiektów, wyświe-
tlanie publikacji i tworzenie notatek do obiektów. Zainteresowa-
nych zapraszamy. Małgorzata Motak

kierowniczka biblioteki w Czchowie

KULTURALNIE W GMINIE CZCHÓW

CYFROWA WYPOŻYCZALNIA  
PUBLIKACJI NAUKOWYCH   
ACADEMICA W MBP W CZCHOWIE!
Z radością informujemy naszych czytelników, że 
od 1 lipca biblioteka posiada dostęp do cyfrowej 
wypożyczalni  publikacji naukowych Academika. 
Ta ogromna baza wiedzy jest ważnym narzę-
dziem w nauce, pracy badawczej i dydaktycznej. 

Ireny Pławiak, poetki z Witowic Dolnych. Nieocenione były jej 
komentarze i refleksje. 

Wiersze Katarzyny czytała również znajoma rodziny autor-
ki Marta Wójcik. Ciekawie opowiadała o Kasi i jej twórczości.

Wydarzenie, które Państwu przybliżam tak bardzo przypa-
dło do gustu publiczności, że my jako organizatorzy (MOKSiR 
w Czchowie oraz Gmina Czchów) mamy już w planach kolejne 
wydarzenia z utalentowanymi osobami. Nie będziemy jeszcze 
zdradzać szczegółów projektu, ale myślę, że niebawem o tym 
usłyszycie.

Kończąc tę krótką informację do-
dam tylko tyle: „Niech żałuje, kto nie 
miał okazji uczestniczyć w tym cu-
downym wieczorze. Wieczorze z za-
czarowaną publicznością, która dała 
się „opętać” cudownej narracji autor-
ki wierszy, Kasi Cetnarowskiej”.

Serdecznie dziękuję pracowni-
kom z MOKSiR-u w Czchowie za 
piękną scenografię, obsługę wyda-
rzenia, uśmiech i dobrą energię.  
W imieniu Katarzyny Cetnarowskiej, 
organizatorów i własnym serdecz-
nie dziękuję za przybycie wspaniałej  
i wrażliwej publiczności. Bardzo miło 
było czerpać od Was cudowną ener-
gię. Do zobaczenia niebawem…

Tadeusz Płachta
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KULTURALNIE W GMINIE CZCHÓW

CZY WIZYTA W BIBLIOTECE MOŻE BYĆ POCZĄTKIEM 
WSPANIAŁEJ PRZYGODY NA CAŁE ŻYCIE? WIERZYMY,  
ŻE TAK. KOLEJNE DYPLOMY ROZDANE!

Są takie wydarzenia w życiu dziecka, 
które nie tylko pozostają na długo w pa-
mięci, ale mają istotny wpływ na nasze 
dorosłe życie. Takim wydarzeniem może 
być otrzymanie imiennego Dyplomu 
Małego Czytelnika w ramach projektu 
„Mała książka Wielki człowiek.”                                                  

Gratulujemy i dziękujemy że mogli-
śmy razem świętować wasze czytelnicze  
sukcesy. Serdecznie dziękujemy rodzi-
com za udział w projekcie i życzymy dal-
szych sukcesów.

       Małgorzata Motak

Lena Aniszczyk Lena I Julia Strug

Karolina KuśnierzOliwia Michalczyk

Olaf Bajda

Kacper Nierodziński

Kamila Wolak Mateusz Drużkowski

Eryk Filipski

Julia Prusak

Emilia i Marek Gagatek

Joasia Gierałt Julia Cabała

Amelia Sowa Helenka KulakAntoni Dudek

Julia Błoniarz
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KULTURALNIE W GMINIE CZCHÓW

WAKACYJNE SPOTKANIA  
Z KSIĄŻKĄ

ODJAZDOWY BIBLIOTEKARZ!

W lipcu w Klubie Aktywności Kulturalnej w Tymowej organi-
zowane były spotkania dla dzieci. Odkrywały na nich „Tajem-
nice biblioteki”, obchodziły Święto Rekina oraz Dzień Kubusia 
Puchatka. Wspólnie czytały i polecały sobie książki oraz two-
rzyły piękne prace plastyczne. 

Były też gry planszowe, łamigłówki i kalambury. Podsumo-
wując było dużo śmiechu i dobrej zabawy. Dziękujemy wszyst-
kim uczestnikom i zapraszamy od września na kolejne „Spo-
tkania z książką” :)

Agata Kozdrój

5 lipca br. odbyła się w Gminie Czchów kolejna edycja ogólnopolskiej akcji rowerowej „Odjazdowy 
Bibliotekarz”, która promuje czytelnictwo w połączeniu z aktywnym trybem życia rekreacją i umoż-
liwia odkrywanie wielu ciekawych miejsc w najbliższej okolicy. 
W tym roku liczna grupa uczestników na czele z panią Mar-
tą Kozdrój z biblioteki w Jurkowie, a także bibliotekarkami  
z Czchowa i Tymowej wyruszyła tradycyjnie z Jurkowa i nowa 
trasą rowerową Velo Dunajec i dotarła do Lusławic, podziwia-
jąc po drodze malownicze pejzaże i panoramę odzyskujących 
powoli dawną świetność zamków w Czchowie i Melsztynie. 

W drodze powrotnej krótki odpoczynek na remontowanym 
Rynku w Zakliczynie zmienił się w dodatkową atrakcję. Dzięki 
uprzejmości dyrektora Zakliczyńskiego Centrum Kultury pana 
Kazimierza Dudzika można było zwiedzić pomieszczenia Ra-
tusza, obejrzeć wystawę fotograficzną dokumentującą ważne 

wydarzenia z ostatnich dwudziestu lat w tym mieście, oraz wy-
słuchać krótkiej opowieści pana Kazimierza na temat różnych 
ciekawostek z historii miasta i bieżących wydarzeń kulturalnych.

Cykliczna już akcja „Odjazdowy Bibliotekarz” weszła na 
stałe do kalendarza imprez rozpoczynających wakacje i co roku 
zyskuje nowych uczestników i sympatyków ponieważ pozwala 
połączyć czytelnictwo z aktywnością fizyczną i bezpośrednim 
kontaktem z naturą. Coraz ciekawsza formuła tego wydarzenia 
sprawia, że niecierpliwie będziemy oczekiwać kolejnej edycji  
w przyszłym roku, jednocześnie dziękując organizatorce  
z Biblioteki Publicznej w Jurkowie  za tegoroczną akcję.

Kazimierz Nowak
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NASZYM ZDANIEM

CIEPŁO I CIEPEŁKO W NASZYM 
KLIMACIE – felieton H.A. Retro
W szarzyźnie miesięcy zimowych nieje-
den człowiek marzy o cieple na zewnątrz. 
Wszyscy wiemy, że tego ciepła może-
my się spodziewać w kwietniu (tak było  
w ostatnich dwóch latach). Kto usilnie 
szukał wiosny i równie usilnie czekał na 
nią, mógł zauważyć parę zielonych listków 
na niektórych drzewach już pierwszego 
kwietnia. Radość z tej znikomej jeszcze 
zieleni powodowana jest chyba tym, że 
w czasach obowiązkowych pochodów 
pierwszomajowych zielono bywało do-
piero na te uroczystości. I gdy zestawimy 
te daty, zaczynamy się cieszyć z przewagi 
ciepłych miesięcy nad zimnymi. Jednak 
w tym roku na wiosnę to ciepło przycho-
dziło z opóźnieniem. Maj również nie 
ogrzewał słońcem, bo ono chowało się za 
chmurami. Większość czerwca to już lato 
w rozkwicie. Nikt jeszcze nie przypuszczał 
wówczas, co przyniesie nam pogoda.  

Synoptycy przewidywali, że obecne 
lato będzie burzowe i spełniło się całkowi-
cie. Wiemy, co złego wydarzyło się w lipcu, 
jakiego spustoszenia dokonała i dokonuje 
nadmiernie rozgrzana atmosfera ziemska 
w Europie i innych rejonach świata. Nad-
miar tego ciepła powoduje takie katastro-
fy, jak: powodzie, pożary, wichury różnego 
stopnia nasilenia, osunięcia ziemi i lawiny 
błotne. W wielu programach telewizyj-
nych mogliśmy zobaczyć odrywające się 
od lądolodu ogromne skały lodowe, wpa-
dające do oceanu. Niejednemu z widzów 
kojarzyło się to ze zjawiskiem pływających 
gór lodowych, które w przeszłości były 
wielkim zagrożeniem dla statków.

W dzisiejszych czasach zagrożenie 
ze strony topniejących lodowców ma 

szerszy wymiar. Chodzi o zwiększenie 
poziomu wód, a to z kolei grozi zala-
niem terenów nadmorskich, szczególnie 
leżących u ujścia rzek. Nie więcej jak 
dwadzieścia lat temu eksperci od spraw 
ocieplania klimatu radzili, by turyści 
planujący wyjazdy do Włoch zwiedzali 
Wenecję, bo ta za pół wieku może zna-
leźć się pod wodą. Czy aby za 50 lat?

Ocieplenie klimatu i zanieczyszcze-
nia oceanów są największą zmorą dla 
zwierząt tam żyjących.

W jednej z gazet z końca zeszłego 
roku przeczytałam artykuł o tym, że  
z roku na rok słabiej słychać „śpiew” 
oceanów. Pół wieku temu był jeszcze do-
nośny. Zapamiętałam słowa końcowe ar-
tykułu. Dziennikarka-ekolożka napisała: 
„Co tam Mars!. Ja nie chcę na Marsa! 
Uratujmy Ziemię. Niech tam na Marsa 
leci kto chce i może, ale my wiemy, że te 
piękne i nie tylko wielkie okazy morskie 
wołają o ratunek! Nas ludzi!”

Wielu myśli z troską o przyszłości 
naszej planety, mniej działa dla jej dobra 
spora zaś część jej szkodzi – nie zawsze 
świadomie. Nasuwa się przy tym pyta-
nie: co może zrobić pojedynczy człowiek 
dla dobra środowiska? Co mogę zrobić 
ja, ty, my wszyscy? Choćby nie szkodzić 
swojemu najbliższemu otoczeniu: 

 — segregować śmieci według zaleceń 
zawartych w instrukcjach,

 — nie palić chemicznych opakowań,
 — zastąpić torby jednorazowe na zaku-

py torbami papierowymi czy mate-
riałowymi,

 — nie wysypywać śmieci w lasach, na 
bagnach i przy drogach

 — nie palić suchej trawy na wiosnę bo 
wraz z nią giną żywe istoty,

 — brać udział w akcjach sprzątania 
świata (należy się uznanie człowie-
kowi, który pierwszy wpadł na ten 
pomysł)

 — oszczędzać wodę.
Wiele stron gazet zapisano na ten te-

mat, wiele godzin programów telewizyj-
nych i radiowych poświęcono tej sprawie. 
Głowią się nad tym  przywódcy państw. 
Naukowcy starają się przekazać ośmiu 
miliardom ziemian wyniki swoich badań, 
obserwacji, konsultacji i podsuwają decy-
dentom konkretne rozwiązania. 

Z wielkim zadowoleniem przyjmu-
ję wiadomości o trwającej już zamianie 
silników spalinowych na elektryczne i to  
w skali globalnej pod warunkiem jed-
nak, że ta energia będzie pochodziła ze 
źródeł odnawialnych a nie, jak na razie  
w Polsce, z elektrowni węglowych.

Minęło już z trzydzieści lat od chwi-
li, kiedy ostatni przywódca Związku 
radzieckiego Michaił Gorbaczow po-
wiedział: „Znajdujemy się wszyscy na 
jednym statku – Ziemi – i nie możemy 
dopuścić do jego zatonięcia”. 

Tyle o cieple i szkodliwości jego nad-
miaru a teraz o ciepełku zaznaczonym  
w tytule. Jest to zdrobnienie od słowa cie-
pło, ale moim zdaniem ma ono jeszcze jed-
no znaczenie – poczucie bezpieczeństwa. 

Podsumowaniem niech będzie re-
fleksja – to, co człowiek zniszczył musi 
sam naprawić, by nasze dzieci, wnuki, 
prawnuki oddychały czystym powie-
trzem, piły czystą wodę i jadły żywność 
bez groźnych zanieczyszczeń. Skorzy-
stają na tym także nasi „bracia mniejsi”, 
żyjący z nami i resztą przyrody w sym-
biozie. W wielkiej symbiozie!
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ŚWIAT STANĄŁ CHYBA NA GŁOWIE – felieton TZKW
Czy nie wydaje się Wam, że coś dziwnego i niepokojącego dzieje się obecnie z ludź-
mi, pogodą i wieloma innymi aspektami życia na Ziemi? Gdy się tak człowiek za-
stanowi, to bez trudu zauważy wiele zmian. I to na gorsze. Daleko ich nie trzeba 
szukać, bo z własnego podwórka, a i często z autopsji wiemy, jak nieobliczalna 
jest ostatnio pogoda. Nagłe i gwałtowne burze, dosłowne ściany wody spadają-
ce z chmur, czy porywiste, huraganowe wręcz wiatry, zdarzają się coraz częściej 
– także u nas. 

Najlepiej wiedzą o tym strażacy, którzy 
w trakcie takich zjawisk i zaraz po nich, 
mają pełne ręce roboty. Doskonale znają je 
także ci, którym żywioły zniszczyły domy, 
posesje, drogi dojazdowe i wiele jeszcze 
innych rzeczy. Ja chcę tylko zwrócić uwagę 
na to, że dawniej tego nie było. Owszem, 
zdarzały się burze, podtopienia i silny 
wiatr. Ale nie tak liczne, nie tak nagłe i nie 
tak gwałtowne. Latem zdarzały się upały, 
lecz nie tak ekstremalne, a różnice tempe-
ratur nie miały aż takiej amplitudy zmian 
jak obecnie. Czyżby naturalne zmiany kli-
matyczne? Trochę pewno tak. Wszak kula 
ziemska jest w ciągłym ruchu, w wyniku 
czego następują na niej cykliczne zmiany - 
lodowacenie, pustynnienie czy wręcz zata-
pianie pewnych obszarów przy jednocze-
snym tworzeniu się nowych lądów. To jest 
naturalne. Boję się jednak, że my ludzie, 
w dużym stopniu „pomagamy” tym 
zmianom, a i może je 
wywołujemy? 
Urbaniza-
cja coraz 
większych 
obszarów, 
w y c i n a n i e  
olbrzymich po-
łaci lasów no i zatruwanie 
powietrza na pewno ma na to 
wpływ. Jeśli moje przypuszcze-
nia są trafne, to z jednej strony 
mamy sporego pecha, że przy-
szło nam żyć w okresie takich 
właśnie zmian na Ziemi, któ-
re normalnie trwają przez 
tysiące lat. Z drugiej strony, 
jako ludzkości, zmniejsza-
ją się nam chyba mózgi, 
skoro te zmiany, na wła-
sną zgubę, przyspieszamy.  
A propos ludzi. Zmie-
niamy się jako gatunek 
– zarówno fizycznie 
jak i mentalnie – 

niestety na gorsze. Stajemy się słabsi, ale 
bardziej agresywni. Przykładów na to na 
całym świecie mamy aż nadto. Ginie w nas 
bezpowrotnie empatia i ludzkie, zdrowo-
rozsądkowe podejście do bliźnich, a rośnie 
własne ego i agresja do wszystkich, którzy 
– według naszego mniemania – różnią się 
od nas samych i mają (nie daj Boże) inne 
zdanie niż my. W imię swoistych „idei” je-
steśmy w stanie niszczyć, podpalać i wręcz 
zabijać. Chyba nie muszę na to podawać 
przykładów, ale weźmy choćby takich 
antyszczepionkowców. Co im przeszka-
dza, że inni się szczepią? Chyba tylko to, 
że ośmielają się mieć inne zdanie niż oni.  

W wielu dziedzi-

nach naszego 
życia możemy spo-
tkać się z taką posta-
wą i nie da się już ukryć, 
że staje się to groźne. Dla nas 
samych. Starzy, doświadczeni ludzie ma-
wiają, że obecnie mamy się aż za dobrze  
i najzwyczajniej przewraca nam się w gło-
wach od tego dobrobytu. Coś w tym jest. 
To, że coś złego dzieje nam się w głowach, 
jest chyba faktem. Dla mnie najlepszym 
tego dowodem jest wybranie na sołtysa 
pewnego arcybiskupa. Mieszkańcom wio-
ski, którzy go wybierali, całkiem już chy-
ba poprzestawiały się wszelkie hierarchie  
i wartości. Pomijając już fakt, że całkowi-
cie pomieszano w tym przypadku sacrum 
z profanum, to jakoś nie mogę sobie wy-
obrazić kogoś zwracającego się do takiego 
człowieka: jego ekscelencjo sołtysie, drogę 
nam ostatnie deszcze rozmyły, a i kładkę 
naruszyło – zrób coś z tym. Prawda, że to 
niewyobrażalne?

Wiele tego typu kuriozalnych przy-
kładów z naszego pol-

skiego podwórka 
można by przy-
toczyć i wcale 
długo nie trzeba 
by było ich szu-

kać. Najgorsze jest 
to, że dla części społe-

czeństwa wcale nie jest to dziwne 
czy wręcz śmieszne, a tych co tak uwa-
żają, najchętniej spaliliby na stosie. Czy 
nadal nie uważacie, że dzieje się z ludźmi 
coś niebezpiecznego? Ci sami starzy lu-
dzie, o których już wspominałem, twier-
dzą, iż takie zanikanie dobrych zasad 
międzyludzkiego współżycia, wzajemna 
wrogość, brak tolerancji i wzajemnego 
poszanowania, zwiastują jakiś kataklizm 
i nieszczęście, a najczęściej wojnę. Oby 
nie mieli w tym wypadku racji. Czego 
szczerze sobie i Wam życzę.

TZKW
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W dobie współczesnych zmian technologicznych, powszechnej komputeryzacji, zauważa się wypie-
ranie pisma ręcznego przez powszechne „klikanie”. Dlatego mając na uwadze jak ważna jest sztuka 
poprawnego pisania w PSP Tymowej powstał pomysł organizacji konkursu, którego celem było pro-
mowanie wśród uczniów idei pięknego pisania i rozpowszechniania umiejętności kaligraficznych.

KONKURS KALIGRAFICZNY

Klasa I 
1 miejsce Magdalena Rosiek
2 miejsce  Zofia marzec
3 miejsce Gniewomir Włodarczyk

Klasa II 
1 miejsce Amelia Janik
2 miejsce Hanna Kozdrój
3 miejsce Agata Dzięciołowska

Klasa III
1 miejsce Justyna Waśkowska
2 miejsce Marta Pasionek
3 miejsce Kinga Leszczyńska
Wszyscy uczestnicy otrzymali dy-

plomy, upominki oraz medale „Mistrza 
kaligrafii”. 

  Organizatorzy konkursu:  
nauczyciele kształcenia  

zintegrowanego z PSP Tymowa

Pomysł przyjęto z dużą aprobatą, dzię-
ki czemu do zmagań konkursowych  
w dniu 14 czerwca przystąpiło  
17 uczniów, starannie wyselekcjonowa-
nych spośród uczniów uczęszczających 
do klas I- III w naszej Gminie. Patronat 
nad konkursem objęła również koordy-
nator gminnego zespołu kształcenia zin-
tegrowanego Maria Motyka.

Zadaniem uczestników było prze-
pisanie tekstu, dodatkową trudnością 
był wymóg pisania piórem ze stalówką. 
Arkusz konkursowy sporządzony był 
z uwzględnieniem stopnia trudności 
względem wieku uczestnika. Wyniki 
konkursu prezentują w się następująco:

Gratulujemy wszystkim uczestnikom 
zarówno biorącym udział w elimina-

cjach szkolnych i gminnych!  
W dalszym ciągu będziemy się starać 
kontynuować ideę podtrzymywania 

poprawnej sztuki kaligrafii! 

KO

NKURS

KALIGRAFIC
ZN

Y
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Okoliczności, w których żyjemy zaburzają nasze trzeźwe widzenie na rzeczywistość. Wiele osób 
uważa, iż uzależnienie go nie dotyczy lub nie zdają sobie z tego sprawy. W związku z tym chciałabym 
zwrócić uwagę na kilka czynników, które pozwolą na ocenę sytuacji i dostrzeżenie istoty problemu, 
której de facto sami zainteresowani często nie widzą.  

Z ŻYCIA SZKÓŁ

CZY JESTEM OD CZEGOŚ UZALEŻNIONA(Y)?

Nałóg może przybierać różne formy i rozpoznanie go jest  
o tyle trudne, że często dotyczy rzeczy bardzo powszechnych, 
najczęściej spotykanych codziennie. Nie ma nic dziwnego  
w zakupach kolejnej sukienki, nie każda osoba, która okazjo-
nalnie sięga po alkohol, zostanie alkoholikiem. Tak samo jest  
z czekoladą, telefonem, pornografią, hazardem, grami kom-
puterowymi, mediami społecznościowymi itp. Niestety, każde 
uzależnienie często jest racjonalizowane, dlatego chcąc rozpo-
znać nałóg należy przyjrzeć się danej sytuacji oraz dokonać 
oceny według następujących wskaźników:

Ekscytacja i zmiana tolerancji
Człowiek z natury przystosowuje się do sytuacji i warun-

ków stale powtarzalnych, dodatkowo reaguje przesadnie, aby 
zaspokoić swoje „szczęście”. Odczuwanie chęci napicia się al-
koholu, zażycia narkotyku czy grania ujawnia się w różnych 
sytuacjach życiowych – najczęściej w momentach stresu, na-
pięcia, ale także euforii czy nudy. Chęć czy przymus wzięcia 
narkotyku, wypicia alkoholu przejawia się np. poprzez szuka-
nie okazji do picia, które mogą kryć się pod postacią inicjowa-
nia sytuacji w celu znalezienia usprawiedliwienia dla uzyskania 
upragnionej, chwilowej ulgi w napięciu. Jeśli ktoś regularnie 
pije alkohol, zażywa narkotyki, gra czy kupuje, to jego orga-
nizm „przyzwyczaja się” do przyjmowanej dawki wewnętrzne-
go spokoju. 

Występowanie silnego pragnienia lub przymusu zażywania 
substancji lub wykonywania nałogowej czynności powodu-
je diagnostyczny spadek tolerancji. Osoba uzależniona może 
osiągnąć ,np. stan upojenia wypijając mniej niż kiedyś i nie za-
uważać sygnałów, że organizm jest wyczerpany i niezdolny do 
dotychczasowego funkcjonowania.

Upośledzenie kontroli 
nad zażywaniem

Zdrowa osoba zazwyczaj potrafi zidentyfikować 
negatywne zachowanie i się go pozbyć. Nie dotyczy to 
osoby z uzależnieniem. Zamiast przyznać, że problem 
istnieje, znajduje sposoby na usprawiedliwienie i konty-
nuowanie takiego zachowania. Często słyszy się: „mogę 
przestać kiedy chcę”, „wcale nie muszę pić cały czas”, 
„to ja mam nad tym kontrolę, nie używka”. Zaczyna się 
organizacja życia w taki sposób, aby wszystko sprzyja-
ło uzależnieniu. Następuje racjonalizacja, czyli wymy-
ślanie pseudoprawdziwych pretekstów i powodów, dla 
których stosowanie środka jest konieczne, obwinianie 
otoczenia i usprawiedliwianie siebie. Nałogowe czyn-
ności stają się bardzo ważne i nierzadko przekształcając 
się w jedyny, aktualnie realizowany cel życia.

Zespół abstynencyjny
Zespół odstawienny pojawia się u osób uzależ-

nionych w chwili zaprzestania lub radykalnego zmniejszenia 
uzależnienia. Przyzwyczajony do trucizny organizm reaguje 
szokiem, zaburzeniem nałogowej równowagi. Objawy są bar-
dzo zróżnicowane, o różnym nasileniu w zależności od rodzaju 
nałogu. Mogą być psychiczne i fizyczne, trwać od kilku godzin  
i charakteryzować się drżeniem, bólem głowy, rozdrażnianiem, 
irytacją czy bezsennością.

Odzwyczajanie się od uzależnienia może osiągać różne na-
tężenie, ale rezultatem zawsze będzie poszukiwanie substancji 
w celu zniesienia przykrych objawów i kontynuowanie nałogu.

Kontynuowanie nałogu mimo wiedzy  
o jego skutku

Człowiek, którego rozum nie jest skażony uzależnieniem  
i wie że, coś, co mu szkodzi i powoduje w życiu nieprzyjemne 
konsekwencje, po prostu przestaje to wykonywać.

Osoba uzależniana nie wyciąga logicznych wniosków, 
mimo wiedzy kontynuuje swoje nałogi. Nałogowiec brnie co-
raz głębiej w uzależnienie co skutkuje na całe jego życie, rela-
cje, decyzje i zachowania, zaczyna rządzić jego życiem.

Rozpoznanie uzależnienia bywa trudne i wymaga przyj-
rzenia  się swojemu życiu i jego ważnym sferom. Jest  nie-
zbędne do tego, by wprowadzić zmiany i zacząć żyć w sposób, 
który będzie prowadził do szczęścia i spokoju ducha. Zawsze  
w przypadku wątpliwości, warto zgłosić się do specjalisty-tera-
peuty uzależnień czy psychiatry, który pomoże zdiagnozować  
i udzieli profesjonalnej pomocy.

Bernadeta Baca
pedagog szkolna
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Jest nam niezmiernie miło poinformować, że przygotowany przez nas film uplasował się na drugim 
miejscu w eliminacjach wojewódzkich. W konkursie „Higiena to jest to!” organizowanym przez Kura-
torium Oświaty w Krakowie w ramach projektu „Czysta Małopolska”. 

Pomimo szalejącej na świecie pandemii Covid 19, w Publicznym Przedszkolu w Jurkowie w roku 
szkolnym 2020/2021 wiele się działo. Może trochę ograniczyliśmy wyjście poza teren placówki oraz 
zapraszanie gości z zewnątrz, jednak mimo to każdy dzień przynosił coś innego, nowego, interesują-
cego…  Wszystkie zaplanowane działania były na bieżąco realizowane. 

HIGIENICZNY FILM KLASY III Z TYMOWEJ

KALENDARIUM Z ŻYCIA PRZEDSZKOLAKÓW  
Z PUBLICZNEGO PRZEDSZKOLA W JURKOWIE

Zadanie konkursowe polegało na przy-
gotowaniu krótkiej wideo relacji pokazu-
jącej jak uczniowie w naszej szkole pro-
pagują higieniczny styl życia. Uczniowie 
klasy III chętnie postanowili pokazać 
dobre praktyki dotyczące dbania o hi-
gienę, jak również wskazali złote rady 

o to jak o czystość dbać. Podjęty temat 
jest bardzo ważny, zwłaszcza w profilak-
tyce rozprzestrzeniania pandemii koro-
nawirusa. Z pewnością przygotowana 
prezentacja może być również lekcją do-
brych praktyk. Zachęcamy do obejrzenia 
naszego filmu: https://drive.google.com/

file/d/15tAydW6iCzNsEwQrU29G-
kEduEj7MTwGw/view?usp=sharing

Gratulujemy uczniom sukcesu  
i mamy nadzieję, że swoje talenty sce-
niczne będą pokazywać również w star-
szych klasach!

    Opiekunowie: Magdalena Bed-
narek, Natalia Przychocka

Z ŻYCIA SZKÓŁ

We wrześniu ubiegłego roku najmłod-
sze dzieci z grupy „Pszczółki” zostały pa-
sowane na przedszkolaków. Wszystkie 
dzieci poznały zasady ruchu drogowego 
i bezpiecznego poruszania się po ulicach 
(oczywiście pod opieką osoby dorosłej). 
Poruszono kwestię zachowania czujności 

w  sytuacjach, które mogą stanowić dla 
dzieci zagrożenie (osoby nieznajome), 
przypomniano numer alarmowy 112, zna-
czenie znaków drogowych. Podczas zajęć 
rozbudzano u dzieci zainteresowanie świa-
tem przyrody, zachęcano je do obserwo-
wania przyrody w różnych porach roku.

W październiku tematem wiodącym 
była piękna polska jesień. Dzieci utrwa-
lały nazwy różnych owoców i warzyw, 
poznały znaczenie wartości odżywczych 
owoców i warzyw, a  także sposoby ich 
przechowywania i przetwarzania. Dzieci 
ze wszystkich grup  wzięły udział w akcji 
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organizowanej przez MEN pod hasłem 
#szkoladohymnu, która polegała na 
odśpiewaniu czterech zwrotek hymnu 
narodowego. Najstarsze przygotowały 
krótką część artystyczną o tematyce pa-
triotycznej. W dniach 23-24 listopada 
2020 r. odbyło się III  Jurkowskie Czy-
tanie Legend, którego celem było pro-
mowanie idei głośnego czytania, rozwi-
janie zainteresowań czytelniczych oraz 
poznanie treści legend polskich. W tym 
miesiącu obchodziliśmy także Dzień 
Pluszowego Misia połączony z zabawą 
andrzejkową.

I nadszedł grudzień, miesiąc oczeki-
wania na przyjście Mikołaja oraz pięk-
nych, rodzinnych świąt Bożego Naro-
dzenia.  

Styczeń to czas na poszerzenie wiado-
mości dotyczących charakterystycznych 
cech zimy oraz określanie zjawisk atmos-
ferycznych charakterystycznych dla tej 
pory roku. Dzieci uczyły się przestrzega-
nia zasad bezpieczeństwa podczas zabaw 
zimowych, rozwijano u nich umiejętność 
przewidywania konsekwencji niebez-
piecznych zachowań podczas zabaw na 
śniegu. To również  miesiąc, w którym 
swoje święto obchodzą nasi kochani se-
niorzy – Babcia i Dziadek. Dbając o ich 
bezpieczeństwo, w związku z pandemią, 
niestety nie mogliśmy ich zaprosić, jak co 
roku do przedszkola, ale z tej okazji dzieci 
przygotowały montaż słowno-muzyczny, 
który w postaci filmiku został przesła-
ny do rodziców, aby pokazali oni Babci  
i Dziadkowi występ ich kochanych wnu-
cząt. Na koniec karnawału odbył się „Baj-
kowy bal karnawałowy”. 

W lutym dzieci dowiedziały się  
o konieczności dokarmiania zwierząt le-
śnych w okresie zimowym, zapoznały się 
z rolą muzyki w życiu człowieka, z na-
zwami i brzmieniem wybranych instru-
mentów, a także zdobyły wiadomości na 
temat Układu Słonecznego, wybranych 
obiektów, wchodzących w skład Układu 
Słonecznego oraz poznały różne cieka-
wostki związane z kosmosem.

W marcu obchodzony jest Dzień Ko-
biet. Chłopcy oczywiście nie zapomnieli 
o kobiet(k)ach w swoich grupach oraz 
tych pracujących w naszym przedszkolu 
i  przygotowali dla nich niespodzianki. 
Dziewczynkom  z grupy wręczyli ozdoby 
do włosów i „coś” na słodko, natomiast 
wszystkim paniom wykonane specjalnie 
na tę okazję, laurki. Marzec to również 
miesiąc, kiedy przyroda budzi się do ży-

cia i rozpoczyna nowa pora roku – wio-
sna. Pomimo zimowej aury, dzieciaki  
wniosły trochę wiosennego nastroju do 
swoich sal, zakładając „zielony kącik”. 
Posiały wielkanocny owiesek, założyły 
hodowlę cebuli i fasoli, zasadziły cebulki 
kwiatów. Kilkanaście dni później mogły 
podziwiać efekty swojej pracy. 

Początkiem kwietnia przeszliśmy na 
nauczanie zdalne w związku ze zwięk-
szającą się liczbą zakażeń na Covid 19. 
W tym czasie przesyłane były do rodzi-
ców drogą mailową propozycje zabaw  
z dziećmi w domu. 

Maj to miesiąc, w którym ponownie 
rozwijamy u dzieci poczucie przyna-
leżności narodowej, utrwalamy nazwy 
i wygląd symboli narodowych, zapo-

znajemy z tradycjami związanymi z ob-
chodzeniem świąt państwowych. Dzieci 
wykonały flagi Polski, które w  Dzień 
Flagi  umieściły w oknie swojego domu. 
W maju obchodzimy Dzień Matki i z tej 
okazji dzieci brały udział w zajęciach, 
podczas których rozmawiały o  zawo-
dach wykonywanych przez swoich ro-
dziców, uczyły się piosenek i wierszy 
związanych z mamą i tatą, a także wyko-
nały dla nich miłą niespodziankę. 

Mamy nadzieję, że po wakacyjnym 
odpoczynku, powrócimy do przedszkola 
pełni zapału do podejmowania nowych 
wyzwań.

              Nauczyciele Publicznego 
Przedszkola w Jurkowie
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15 sierpnia 2021 roku parafia w Czchowie powitała 
nowego proboszcza księdza Mariana Serusia. Li-
turgiczne objęcie urzędu proboszcza, nastąpiło na 
mszy świętej o godzinie 19:00 w sobotę 14 sierpnia. 

2 lipca w kościele parafialnym w Domosławiach,  w ramach przygotowanego spotkania, każdy uczest-
nik mógł zapoznać się z historią cudownego obrazu Matki Bożej oraz tym jaki wpływ na życie wielu 
osób wywarła opieka Matki Bożej Domosławickiej.

SPRAWY KOŚCIOŁA

V NOWY PROBOSZCZ W CZCHOWIE

JUBILEUSZ 225 LAT KOŚCIOŁA W DOMOSŁAWICACH

ksiądz proboszcz modlił się szczególnie za swoich poprzedni-
ków na urzędzie proboszcza w Czchowie: śp. ks. Józefa Pamułę 
i śp. ks. Władysława Przybysia.

W imieniu wspólnoty parafialnej nowego proboszcza przy-
witał Tadeusz Kanownik. W czchowskiej parafii oprócz zmia-
ny proboszcza, nastąpiła również zmiana sióstr zakonnych, 
których powitanie również odbyło się w niedzielę 15 sierpnia. 
Nową katechetką została siostra Jadwiga, która przyjechała  
z Tarnowa, a siostrą zakrystianką została siostra Barbara  
z Gorlic. Życzymy owocnej posługi w nowej parafii.

Dużą niespodziankę dla opuszczającego czchowską parafię 
ks. Ryszarda Biernata przygotowały panie z obsługi w Zakła-
dzie Opiekuńczo-Leczniczym w Czchowie. W odświętnych 
krakowskich strojach przekazały kwiaty, wiele ciepłych słów  
i pieśń pełną życzeń. To spontanicznie przygotowane z inicja-
tywy Bożeny Orzeł pożegnanie było wyrazem uznania za wie-
loletnia posługę kapłańską na rzecz osób chorych, podopiecz-
nych czchowskiej placówki opiekuńczej. Do życzeń przyłączyła 
się administracja orasz szefostwo jednostki.

K. Orłowicz

W niedzielę nowy ksiądz proboszcz, na każdej mszy świętej 
przedstawiał swój program posługi duszpasterskiej w naszej 
parafii, przytaczając słowa znajomego profesora z Tarnowa, 
który powtarzał: „jak chcesz żyć, daj innym żyć”. Odnosząc się 
do tych słów ksiądz Marian, podkreślił że nie zamierza „niko-
mu robić pod górkę”, jednak to co jest wymagane przez prawo 
kościelne musi być przestrzegane. 

Ksiądz Marian podziękował za okazaną życzliwość i wyro-
zumiałość w pierwszych chwilach jego obecności w nowej pa-
rafii. Wyrazy wdzięczności ksiądz proboszcz skierował również 
do księdza Ryszarda Biernata, dziękując za miłą atmosferę oraz 
wsparcie przy przekazaniu parafii. W modlitwie za zmarłych 

W inaugurującym spotkanie wystąpieniu ks. proboszcz Ma-
rek Kądziołka przybliżył niezwykłą historie powstania domo-
sławickiego kościoła. Z wielką uwagą wszyscy zgromadzeni 
słuchali o początkach historii budowy kościoła, postawionego 
na miejscu małej kaplicy, z wykorzystaniem kamienia z ruin 
melsztyńskiego zamku. Niezależnie od przedstawianych fak-
tów historycznych, niezwykle ważne było przesłanie ks. pro-
boszcza jakie temu towarzyszyło, podkreślił on znaczenie zna-
jomości własnej historii, która determinuje nasza tożsamość. 
Warto o tym pamiętać, w dobie pędu życia jaki towarzyszy 
nam w XXI wieku, zmian społecznych, upadku autorytetów.

W drugiej części wystąpień, gościnnie  Ewa Jednorowska  
z Zakliczyna przypomniała interesującą historię obrazu, któ-
rej dopowiedzeniem była teatralna scenka przygotowana przez 
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SPRAWY KOŚCIOŁA

REMONT POMIESZCZEŃ ZABYTKOWEGO KOŚCIOŁA  
PARAFIALNEGO W DOMOSŁAWICACH

młodzież. Oryginał przedstawia Maryję w półpostaci, trzyma-
jącą na ręku małego Jezusa. Matka Boża wskazuje na swojego 
Syna, ale wzrok ma utkwiony w patrzącym na Nią widzu. Ar-
tysta, który w pierwszej połowie XVI wieku, namalował obraz 
domosławicki, nadał rysom Maryi zachodnioeuropejski cha-
rakter, zaś obok Niej i Jezusa namalował róże symbolizujące 
dziewictwo Maryi. Zachował jednak spojrzenie Maryi, która 
patrzy przed siebie, choć dłonią nadal wskazuje na swojego 
Syna. Ten, jak i wiele innych obrazów maryjnych czy biblijnych 
z czasów renesansu, nie podobały się duchownym, którzy na 
synodzie krakowskim postanowili, że wszystkie wizerunki nie-
spełniające wskazanych norm estetycznych i ikonograficznych 
muszą być z kościołów usunięte Obraz oparł się tym zapędom 
dzięki legendzie o tym jak zarządca lasów miał widzenie Matki 
Bożej, odpowiadającej wizerunkowi z obrazu.

Warto tylko zaznaczyć, że w między-
czasie nadeszła wichura i deszcze, a uczest-
nicy tłumnie przenieśli się do wnętrza 
kościoła – to takie symboliczne dla obcho-
dzonego jubileuszu, to parafialny kościół 
jest ostoją w każdej trudnej sytuacji.

Podsumowaniem uroczystości były  
odczytane przez panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich  kilkunastu świadectw łaski 
Matki Boskiej Domosławickiej. Wiele 
z odczytanych historii dotyczy uzdro-
wienia małych dzieci. Domosławicka 
Matka Boża jest czczona w szczególny 
sposób jako ich opiekunka. Ludzie mo-
dlą się tutaj także o potomstwo, choć 
próśb o uzdrowienie z ciężkich chorób 
osób dorosłych też nie brakuje.

             Jarosław Gurgul

„Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich:  
Europa inwestująca w obszary wiejskie”

Przy kościele parafialnym w Domosławicach trwają prace re-
montowe w ramach projektu pn. „Remont pomieszczeń za-
bytkowego kościoła parafialnego w Domosławicach” Projekt 
realizowany w ramach Lokalnej Grupy Działania „Na Śliwko-
wym Szlaku”. Umowa zawarta z Województwem Małopolskim 
w ramach poddziałania 19.2 „Wsparcie na wdrożenie operacji 
w ramach strategii rozwoju lokalnego kierowanego przez spo-
łeczność” PROW na lata 2014-2020. W ramach projektu pole-
gającego na odnowieniu/ renowacji części kościoła / zostaną 
wyremontowane dwa pomieszczenia: zakrystia oraz wejście 

na chór. Realizacja tych prac pozwoli 
zakończyć prace przy zabytku prowa-
dzone od 2010 roku oraz przyczyni się 
do podniesienia jego waloru i nada 
mu estetyczny wygląd, 

Zabytkowy kościół parafialny  
w Domosławicach zbudowany w latach 
1789-1796, jest charakterystycznym 
przykładem późnobarokowej, wiejskiej 
architektury murowanej. Wspaniałe 

zabytki malarstwa, rzeźby i rzemiosła artystycznego, gromadzone 
na przestrzeni stuleci stanowią zespół sztuki sakralnej, obrazującej 
równocześnie bogate dzieje parafii, związane z wiekami obecności 
tu Matki Bożej Domosławickiej w Jej Łaskami Słynącym Wizerunku. 
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NASZE GOSPODYNIE

CZCHOWIANKI W STARYM SĄCzu

DZIEWCZYNY Z DOMOSŁAWIC  
– fotorelacja z basenu

10 lipca 2021 r. nasze Koło Gospodyń Wiejskich „Czchowianie” brało 
udział w Małopolskim Festiwalu Smaku, który odbył się na uroczym 
Rynku w Starym Sączu. Pogoda była wymarzona na taką imprezę. 

Wielu gości, znakomita atmosfera, bar-
dzo dużo stoisk wystawowych, świetnie 
zorganizowanych do zaprezentowania 
swoich potraw.

Regionalne orkiestry i zespoły, które 
również brały udział w festiwalu doda-
wały temu miejscu uroku.

KGW „Czchowianie” jest zachwyco-
ne tym, że po wielu miesiącach zastoju 
spowodowanego pandemią koło mogło 
wziąć udział w takiej imprezie  z ludźmi 
i dla ludzi.

Krystyna Krężołek
zastępca przewodniczącej 

KGW „Czchowianie”
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NASZE GOSPODYNIE

CO SŁyCHAĆ W Kgw W JURKOWIE? 
Koło Gospodyń Wiejskich w Jurkowie zawsze było aktywne społecznie, a ostatnio nawet… medialnie 
– w asyście OSP Jurków promowało lokalną kuchnię Doliny Dunajca, w programie „Pytanie na Śniada-
nie”, emitowanym na TVP2. 
Nasze drogie Panie, w składzie: Urszula Kamieniarz, Teresa Rą-
pała, Dorota Olchawa, Maria Wojtal, Agnieszka Wojtal, Barba-
ra Klimek, Ewa Nieć, Natalia Morys, Natalia Wiewióra, Alicja 
Mordarska, Maria Filipek, Katarzyna Kostrzewa, Ewa Dudek – 
u gospodarza Andrzeja Michalczyka reprezentowały potrawy, 
w których królowała fasola piękny Jaś. 

Powstały takie dania jak: fasola z suszoną śliwką – zupa 
wigilijna, fasola z kapustą kiszoną i borowikami, fasolka po 
bretońsku, pasztet fasolowy z papryką, cwibak fasolowy, ba-
beczki z fasoli, tortilla z farszem fasolowym, sałatka z fasoli  

i grochu kolorowego, pasta do chleba z fasoli oraz pierogi  z fa-
solą. Odcinek będzie można obejrzeć 4 i 5 września, na TVP 2,  
w programie Pytanie na Śniadanie, w cyklu „Warzywna kuch-
nia śródziemnomorska według Joli Kleser”. 

Sięgając pamięcią wstecz, panie z KGW w Jurkowie anga-
żowały się także podczas obchodów Bożego Ciała, a kolejno  
24 czerwca organizowały tradycyjne puszczanie wianków, które 
własnoręcznie przygotowały. Bardzo się cieszymy, że mamy tak 
uzdolnione panie, które godnie reprezentują Gminę Czchów. 
Gorąco gratulujemy i życzymy kolejnych sukcesów!

       Monika Reczyńska
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KACZKA DZIWACZKA  
– przepis czchowskich 
gospodyń…

KĄCIK KULINARNY

•	 Oddzielamy płat mięsa ze skórą od kości. 
•	 Płat mięsa ze skórą należy nacieramy zgniecionym czosnkiem z solą. 
•	 Na przygotowany płat skóry z mięsem wykładamy około 0,5 kg mięsa wieprzowe-

go, mielonego, doprawionego jak na mielone.
•	 Wzdłuż (na środku) płata układamy ugotowane jaja ok. 4 szt. Po jednej stronie 

jaj układamy ósemki surowej marchewki, a po drugiej ósemki kiszonego ogórka.
•	 Tak przygotowane mięso  zaszywamy  lub spinamy wykałaczkami. 
•	 Wkładamy do nagrzanego piekarnika do 180 C.  Pieczemy  2 godziny (w zależno-

ści od wagi nadzianej kaczki 1kg /1 godz.)
Smacznego 

                                   Aniela Janicka 
przewodnicząca KGW Czchowianie

Koło Gospodyń Wiejskich Czchowia-
nie zaprezentowało tę potrawę w kon-
kursie „Polska od Kuchni”
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PUCHAR POLSKI NA SZCZEBLU 
MZPNP BRZESKO

„ROWEREM PO GMINIE CZCHÓW” – PROJEKT  
SFINANSOWANO ZE ŚRODKÓW FUNDACJI PZU

SPORT W GMINIE CZCHÓW

Temida Złota pierwszy, i zarazem jedy-
ny, mecz rozegrała na własnym stadionie 
z drużyną LKS Uszew, na którą trafili  
w wyniku losowania. Spotkanie odbyło 
się 25 lipca. Goście bardzo szybko, bo 
już w 2 minucie wyszli na prowadzenie. 
Kilka minut później wyrównującego 
gola strzelił Michał Gwóźdź. Uszwianie 
kolejne bramki zdobyli w 34 i 70 minu-
cie. Jeszcze kilka minut przed końcem 
spotkania wydawało się, że goście bez-
problemowo zapewnią sobie zwycięstwo 
i awans do kolejnej rundy, jednak znako-
mitą formą strzelecką popisał się grający 
trener Paweł Pachota. Drugiego gola dla 
Temidy zdobył w 84 min., a wyrównu-
jącą bramkę strzelił już w doliczonym 
czasie gry. Podyktowane przez sędziego 
rzuty karne rozstrzygnęły wynik dopiero 
w ósmej serii – lepsi okazali się goście, 
wygrywając 6:5.

Nasz drugi klub z gminy Czchów, Ty-
mon Tymowa, w pierwszej rundzie, 24 
lipca, gładko pokonał na wyjeździe Vic-
torię Bielcza 6:1. Grad bramek dla Tymo-
na zainicjował Jakub Buchowicz, zdoby-
wając gole w 38 i 39 minucie spotkania. 
Kolejne padły w drugiej połowie, a do 
siatki rywala trafiali: Marcin Pachel. Mi-
chał Grzesicki, Jacek Stachurski (z karne-
go) i grający trener Bogusław Orzeł. 

W drugiej rundzie (1/8 finału) Ty-
mon trafił na ekipę Victorii Porąbka 
Uszewska. Rozegrany 1 sierpnia mecz na 
stadionie w Porąbce zakończył się wy-
graną gospodarzy 2:1. Bramkę dla gości 
zdobył Kamil Mendyk.

Po raz kolejny w pucharze postano-
wiła wziąć udział niezrzeszona druży-
na Gwizdków Brzesko, składająca się  
w większości z czynnych sędziów Kole-
gium Sędziów w Brzesku. W tym roku 

swoje (aż trzy!) mecze Gwizdki rozgry-
wały na boisku Temidy w Złotej. 

Pozostając w temacie sędziów słowa 
uznania należą się Radosławowi Chojec-
kiemu z Tymowej, który zaliczył (jako 
jeden z najlepszych) egzaminy i awan-
sował aż o dwa szczeble sędziowskiej ka-
riery, dzięki czemu w tym sezonie będzie 
rozjemcą na IV-ligowych boiskach! Swo-
je egzaminy zaliczył także pochodzący 
ze Złotej Patryk Świerczek, który jako 
jedyny w KS Brzesko sędziować będzie  
w nadchodzącym sezonie mecze III ligi. 
Gratulacje i powodzenia dla obu Panów!

Na koniec zapraszam na gminne der-
by pomiędzy drużynami Temidy Złota  
i Tymona Tymowa. Mecz odbędzie się na 
stadionie w Złotej 26 września o godz. 
14.00.

Rafał Kopytko

Rozpoczęta w listopadzie 2020 r. przygoda rowerowa w ramach projektu „Rowerem po gminie Czchów” 
dobiegła końca. W ciągu siedmiu kolejnych wypraw każdy z nas  pokonał trasę ponad 200 km. Jest to 
niemały wyczyn biorąc pod uwagę, że nasza kondycja po okresie pandemii pozostawiała wiele do ży-
czenia. Jednak każda kolejna wycieczka rozwijała nasze umiejętności, podnosiła wydolność.

dzeństwem planować kolejne rowerowe 
imprezy. 

Przypomnijmy wszystkim jak prze-
biegał nasz projekt. Od listopada 2020 
rozpoczęliśmy przygotowania do wyjaz-

dów. Zapoznaliśmy się z wyposażeniem, 
obsługą, konserwacją rowerów, a także  
z zasadami doboru odpowiedniego ubio-
ru rowerzysty. Przybliżono nam zagad-
nienia pierwszej pomocy w przypadku 

Równocześnie w wielu z nas zaczęła 
kiełkować pasja do rowerowych wyjaz-
dów. Zakończenie projektu zbiegło się 
z rozpoczęciem wakacji, możemy więc 
teraz  śmiało wspólnie z rodzicami i ro-
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urazów doznanych w czasie wycieczek. 
Odświeżyliśmy wiedzę z zasad ruchu 
drogowego. Poznaliśmy aplikacje po-
zwalające zaplanować aktywność fizycz-
ną. Wykorzystując mapy zaplanowali-
śmy nasze trasy rowerowe. W naszych 
przygotowaniach uczestniczyli straża-
cy OSP w Jurkowie, ksiądz proboszcz  
z Czchowa, policjanci z Komisariatu Po-
licji w Czchowie oraz nasi nauczyciele. 

Na wiosnę rozpoczęliśmy nasze 
zmagania rowerowe. Nasze trasy pozwo-
liły nam zapoznać się z walorami histo-
rycznymi, geograficznymi naszej gminy. 
Zapuściliśmy się także do naszych są-
siadów, czyli do gminy Zakliczyn oraz 
Łososina Dolna. Różnobarwne koszulki 
naszych uczestników były już rozpozna-
wane w całej okolicy. Podsumowaniem 
projektu był rajd wokół Jeziora Czorsz-
tyńskiego. Z kolejnych wypraw powsta-
ła piękna galeria zdjęć, którą mogą po-
dziwiać pasjonaci sportu rowerowego. 
Projekt jest rozpoznawalny także dzięki 

SPORT W GMINIE CZCHÓW

kolejnym relacjom umieszczanym  
w czasopiśmie „Czas Czchowa” oraz 
na szkolnej stronie internetowej. 

Dzięki środkom z Fundacji PZU 
nauczyliśmy się aktywnie spędzać 
wolny czas, odbudowaliśmy relacje 
w grupie po długim okresie izolacji, 
zadbaliśmy o wzajemną współpracę 
i dbałość o wszystkich członków ze-
społu. 

               Organizatorzy projektu
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DAWNO, DAWNO TEMU

77. rocznica pacyfikacji czchowa

„...Leżeliśmy wszyscy w błocie z rękami wyciągniętymi pod 
murem podcieni...” – tak wspomina ks. Franciszek Kolebok 
pierwsze godziny pacyfikacji Czchowa.

Od 1 do 3 sierpnia 1944 roku  
w Czchowie doszło do strasz-
nych scen. Strach, przerażenie, 
rabunki, gwałty i śmierć były 
wszem obecne. Podczas pacy-
fikacji miasta śmierć poniosło 
10 osób. Był to odwet Niemców 
za akcję AK przeprowadzoną na 
Zaporze. Wiele osób ze łzami  
w oczach wspominało ten strasz-
ny czas, my dzisiaj też pamiętamy.

Według ks. Franciszka Koleboka 
do prowokacji doszło w miej-
scowym barze, „gdzie Kozacy 
sprzedali broń Franciszkowi Nie-
ciowi, a później krzyknęli że ma 
broń. Wówczas Franciszek zaczął 
uciekać – a oni w pogoń za nim 
i go zastrzelili, ciało powiesili na 
jesionie koło domu Rybickich.  
W tym czasie zginął także An-
toni Wyporek – kapitan wojsk 

polskich, który nie zatrzymał się na 
wezwanie przez Kozaków. Czchów oto-
czyła straż, która aresztowała wszystkich 
kto chciał wejść lub wyjść z miasteczka. 
Pierwszy aresztowany został burmistrz 
Marcin Dycjan, później my księża Kole-
bok i Skalski, leżeliśmy wszyscy w bło-
cie z rękami wyciągniętymi pod murem 
podcieni. Potem zamknęli nas w piw-
nicy u Rybickiego. Było nas tam około  
50 mężczyzn. Przy progu piwnicy po-
stawili karabin maszynowy i dwóch 
Kozaków z odbezpieczonymi granata-
mi – na wypadek gdyby ktoś nas chciał 
odbić – mieli wszystkich wyzabijać. Po 
nocy, rano przeprowadzili nas do ko-
ścioła, który był teraz więzieniem. Zo-
baczyłem, że na cmentarzu kościelnym 
leżała Wiktoria Kukla – starsza pani  
z Jurkowa zastrzelona – bo nie zatrzy-

mała się na zawołanie halt – 
może niezrozumiała, może 
nie dosłyszała? Cała ban-
da bandytów kolejnej nocy 
urządziła na rynku straszną 
orgię – rabunki i gwałty ko-
biet. Już wtedy więzionych 
w kościele było chyba z 200 
mężczyzn. Szczególnie be-
stialsko potraktowali Woj-
ciecha Niecia i Franciszka 
Kornasia, których zobaczy-
liśmy później wiszących na 
drzewach gdy nas prowa-

dzili na przesłuchanie do 
szkoły. Niektórym udało się uzyskać 
zwolnienie – my byliśmy w tej grupie, 
pozostałych mieli wywieźć do Zakli-
czyna na rozstrzelanie.  Na szczęście  
w tym całym nieszczęściu, Czchów miał 
być fortyfikowany i byli potrzebni ludzie 
do pracy, więc wywieźli ich do baraków 
na Zaporę, stamtąd chodzili kopać oko-
py. Trzech z nich tylko zamknęli z po-
wrotem w piwnicy, byli to – Kazimierz 
Reczyński, Piotr Motak i Jan Proficz. 
Torturowano ich niemiłosiernie, wresz-
cie rozstrzelano. Podczas pacyfikacji zgi-
nęli również Michał Fijak, który stanął  
w obronie żony, Stanisław Nieć – postrze-
lony zmarł od ran, a Franciszka Winiar-
skiego – zastrzelili przy wyrębie drzewa”. 

Na podstawie wspomnień ks. Fran-
ciszka Koleboka

oprac. E. Ogiela
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POWRÓT DO PRZESZŁOŚCI… 
Czas bardzo szybko mija i nim się obejrzymy już kolejna dekada za nami. Styl, moda, właściwie 
wszystko się zmienia. Pozostają tylko wspomnienia, jak to dawniej bywało. Miejski Ośrodek Kultury, 
Sportu w Czchowie zaprasza Państwa do obejrzenia nowopowstałych ekspozycji, które znajdują się 
w piwnicach czchowskich.

DAWNO, DAWNO TEMU

Co to jest śmiga? Do czego służyło chomąto? oraz jakie zastoso-
wanie ma kobylnica? – odpowiedzi na te pytania możemy uzy-
skać odwiedzając czchowskie piwnice, gdzie od marca Barbara 
Jakóbczyk (główna realizatorka) przy współpracy z Katarzyną 
Kornaś i Bernadetą Krakowską, dokładały wszelkich starań by 
odwzorować dawną izbę wiejską. Zgromadzone eksponaty to 
wyposażenie domu mieszkalnego (tzw. chałupy) z pierwszej 
połowy XX wieku. Znajdziemy tu przedmioty codziennego 
użytku takie jak maśnica, mydelnica, tarka do prania ubrań, 
praska do sera oraz przedmioty związane z uprawą roli czy 
hodowlą zwierząt – jarzma pociągowe, pług, chomąto i wiele, 
wiele innych. W izbie kuchennej skupiało się życie rodziny - 
tu się gotowało, jadło posiłki, odpoczywało, sypiało i wreszcie 
przyjmowało się gości. Dawniej ściany kuchni były bielone, zaś 
na podłodze znajdowało się gliniane klepisko. Zgodnie z trady-
cyjnymi zasadami zagospodarowywania przestrzeni w domach 
wiejskich, środek izby pozostał wolny, a sprzęty o podobnym 
przeznaczeniu zostały zgrupowane w pobliżu siebie. 

Na tym jednak nie kończy się przygoda z przeszłością  
w czchowskich piwnicach, tuż obok wiejskiej izby znajdują się 
pomieszczenia poświęcone czasom PRL-u. Tu znajdziemy rów-
nie bogatą kolekcję przedmiotów użytku codziennego, począw-

szy od naczyń kuchennych, ubrań, telefonów, telewizorów, koń-
cząc na książkach, meblach i wałkach malarskich. Niewątpliwie 
klimatycznym miejscem jest pokój wojskowy, w którym znajdują 
się stare maszyny do pisania, mundury, monety, hełmy wojskowe,  
a nawet pełne wyposażenie na wypadek rozpylenia niebez-
piecznych substancji. Cennym elementem wystawy są drzew-
ce do sztandarów – najstarszy z nich pochodzi z 1936 roku,  
a prawdziwą wisienką na torcie są zdobiące ściany wizerunki 
ówczesnych gwiazd – klimat PRL-u czuć już na samym wejściu.

W każdym przedmiocie mieści się doza historii, obie eks-
pozycje pozwolą nam przenieść się w czasie – przybliżyć ów-
czesne życie, poznać tamtejsze realia. Serdecznie Państwa za-
praszamy. Wstęp na wystawy jedynie 1 zł. Szczegóły pod nr tel. 
146843188

Monika Reczyńska
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MONIKA żeglińska-janicka – JEJ WALKA Z RAKIEM

KU PRZESTRODZE

3.07.21-Czchów plama oleju na drodze 6.08.21 powalone drzewo Czchów

24.07.21-Czchów wypadek 3.08.21-Czchów powalone na drogę drzewo

6.08.21-Czchów powalone na drogę drzewo

POMAGAMY

Na jakim etapie dziś jestem? Odnoszę 
wrażenie że ta nierówna walka nigdy się 
nie skończy. 

Operacja trwała kilka godzin, ale 
wszystko co złe udało się wyciąć, nie-
stety wyniki są zaskakujące! Nie dość że 
mam mutacje genu, to nowotwór złośli-
wy jest hormonozależny, czyli prawdo-
podobnie do końca życia będę zażywać 
leki, dzięki którym zmniejsza się ryzyko 
przerzutów. Lekarz mi powiedział że to 
dobra wiadomość, ale codziennie, biorąc 
tabletkę, mam świadomość, że on tam 
jest i czyha na mnie. 

Mam jeszcze zastrzyki raz w miesią-
cu do czasu usunięcia jajników. 

Teraz jestem w trakcie rehabilitacji. Od 
września zaczynam radioterapię w Gliwi-
cach i tu kolejne schody, bo zmuszona je-
stem wystawić na próbę moje dzieci, które 
i tak już ciężko znoszą moją nieobecność. 

Będę przez 5 tygodni obecna w domu 
tylko na weekendy, dla mnie jako matki 
to KOSZMAR.

Niestety to nie koniec. Jak dojdę do 
siebie i lekarze zezwolą, czeka mnie ko-
lejna operacja, jak już wspominałam, 

wycięcia jajników. Muszę się spieszyć, 
żeby zdążyć zanim... 

Potem kolejna wymiany ekspandera 
na implant.

Przy tym wszystkim strach ogarnia 
mnie, bo już wiem, jaki to okropny ból, 
który trzeba po prostu wytrzymać i nic 
i nikt nie jest w stanie pomóc, to muszę 
przejść sama.

Cały czas jestem pełna podziwu  
i wdzięczności wszystkim za okazane 
mi wsparcie, ale chciałabym, żeby to 
wszystko się już skończyło.

Pomóc Monice Janickiej  
można na 
https://zrzutka.pl/zy8x4x
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POWIEŚĆ W ODCINKACH

TAJEMNICE ZAMKOWEGO WZGÓRZA
AUTORKA: EDYTA CZYŻYCKA

kowskiej, sandomierskiej, sieradzkiej, 
łęczyckiej, Kujaw, Pomorza i Rusi zapra-
sza was w gościnę do swych komnat na 
wzgórzu obronnym. Gdy przesypie się 
piasek w klepsydrze, stawcie się u bram 
baszty. – Posłaniec, wypowiedziawszy te 
słowa jednym tchem, postawił na stole 
niewielką drewnianą klepsydrę, pokłonił 
się i wyszedł szybkim krokiem.

Dziewczyna i jej kuzyni stali jak za-
murowani. Po prostu zaniemówili. Nie-
raz oglądali podobne sceny w filmach 
historycznych, ale ta działa się tu i teraz, 
na ich oczach. To było wprost niesamo-
wite. Do Michaliny znów jak bumerang 
wróciła myśl, że to wszystko dzieje się 
naprawdę, że nie są aktorami w żadnym 
filmie i że od im współczesnych czasów 
dzielą ich setki lat. Dreszcz ciekawości  
i emocji nieoczekiwanie przebiegł po jej 
ciele, przeganiając przygnębiające obra-
zy zrozpaczonych rodziców i dziadków.

Gdy Eryk i Sebek odzyskali mowę  
i mogli się już poruszać, rzucili się  
w stronę Miśki i wywijając przedziwne 
pląsy, wykrzykiwali mało składne rymo-
wanki o swoich bohaterskich czynach  
i pięknej Wszeborze. 

- Zawsze ci mówiłem, Misia, że cze-
ka nas świetlana przyszłość! Że mamy 
z Sebkiem jakąś misję do spełnienia!  

Odcinek 

9
Michalina i chłopcy nie zdążyli nawet za-
mienić kilku słów na temat tego, co wła-
śnie działo się na rynku, gdy w drzwiach 
domostwa stanął Dobrowoj, prowadząc 
za sobą królewskiego posłańca.

- Michalino, Eryku i Sebastianie, król 
Kazimierz przesyła wam wiadomość 
– to mówiąc, Dobrowoj wskazał ręką  
w stronę gościa i oddał mu głos. 

- Jego Wysokość Kazimierz, z bożej 
łaski król Polski, pan i dziedzic ziem: kra-

I widzisz?! Wszystko się zgadza! Je-
steśmy już jedną nogą prawdziwymi 
rycerzami i wybawcami bezbronnych 
niewiast! Niedługo usłyszy o nas cała 
Polska! – emocjonował się Eryk.

- Z rycerzy to wy macie co najwyżej 
zakute łby! – wypaliła Miśka i roześmia-
ła się perliście ze swojego dowcipu. 

Chłopcy jednak w ogóle nie poczuli 
się dotknięci jej słowami, gdyż ich myśli 
i rozważania wybiegły już zdecydowanie 
dalej niż sięgały granice czchowskiego 
grodu. Wyobrażali sobie turnieje rycer-
skie, rącze rumaki i ostre miecze skrzy-
żowane w pojedynkach o serca i honor 
pięknych niewiast. Wzdychali i prześci-
gali się w coraz to nowych pomysłach 
na osiągnięcie  wiecznej sławy i chwały. 
Czego jak czego, ale zapału i pasji nie 
można im było odmówić. Michalina 
przez dłuższą chwilę ze szczerym rozba-
wieniem przyglądała się tym rycerskim 
imaginacjom, ale ziarenka piasku nie-
ustająco przesypujące się w klepsydrze 
zaalarmowały ją, że trzeba wrócić na 
ziemię i ustalić jakiś plan działania. Pre-
cyzyjny, spójny i wiarygodny. Ostatnią 
potrzebną im tutaj rzeczą byłyby kró-
lewskie podejrzenia wobec któregokol-
wiek z nich. 

- Chłopcy, skończcie już te wygłupy. 

Podziękowania
Z całego serca dziękujemy wszystkim osobom, które zaangażowały się w kiermasz charytatywny dla Ani,  

który miał miejsce dnia 27.06.2021 w Tworkowej.
Wyrazy wdzięczności kierujemy w stronę członkiń KGW w Tworkowej za organizację  

i wielkie zaangażowanie, jakim wykazały się podczas tego wydarzenia. 
Zebrana kwota, tj. 5813 zł zostanie w całości przeznaczona na terapię komórkami macierzystymi  

dla Ani Klimek, chorującej na Stwardnienie Rozsiane.
W dalszym ciągu potrzebna jest pomoc.

Dnia 15.08.2021 odbędzie się festyn parafialny w Tworkowej. Podczas tego wydarzenia również będzie możliwość 
wsparcia poprzez zakup różnych przedmiotów (np. książki, płyty, plecaki, maseczki, czapki, artykuły komputerowe, 

telefoniczne i inne) na wcześniej przygotowanym, osobnym stanowisku.
Całkowity koszt leczenia wyniesie ok. 163 000 zł. 

Można pomóc wpłacając darowiznę na portalu zbiórkowym pod linkiem:
https://www.siepomaga.pl/anna-klimek

Dziękujemy!!! 
Anna Klimek z rodzicami

POMAGAMY
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kiem. – Jedna głupia wpadka i może być 
po nas. A teraz nie traćmy już czasu na 
czcze pogaduszki, tylko przygotujmy 
się jakoś do wizyty u króla. Zróbcie coś  
z tymi sterczącymi w każdą stronę wło-
sami, wytrzepcie z kurzu szaty i zama-
skujcie jakoś te adidasy, bo od razu 
rzucają się w oczy. Za dziesięć minut 
wszyscy mamy być gotowi do wyjścia. 

Nikt nie śmiał dyskutować z polece-
niami wydanymi przez Michalinę, która 
pospiesznie udała się na swe posłanie, 
gdzie gładko przyczesała włosy, wplo-
tła w nie wstążkę sprezentowaną przez 
Miłosławę, obmyła twarz zimną wodą 

i poprawiła suknię. Z niepokojem, ale  
i z ciekawością myślała o tym, jak to bę-
dzie spotkać się twarzą w twarz z kró-
lem Kazimierzem, o którym tak wiele 
razy czytała w szkolnych podręcznikach  
i słyszała na lekcjach historii. Pamiętała, 
że był on jednym z najwybitniejszych 
polskich władców, znanym z aktywnej 
polityki zagranicznej i działań zmierza-
jących do wewnętrznego rozwoju kraju. 
Jak to mawiała historyczka w jej szkole 
„Kazimierz Wielki zastał Polskę drew-
nianą, a zostawił murowaną”. I niewąt-
pliwie miała rację. Świadczyły o tym 
liczne przekazy i źródła historyczne. 
Teraz, dziwnym trafem, los dał jej, Mi-
chalinie, oraz chłopcom szansę, o której 
przez pokolenia marzyło wielu badaczy, 
historyków, archeologów. Odbyli podróż 
w czasie i mogli zobaczyć, jak kilkaset lat 
temu toczyło się życie Czchowie, jak wy-
glądali jego mieszkańcy, czym się trud-
nili. Mogli wreszcie osobiście poznać 
jednego z najznamienitszych polskich 
królów. To było jak sen. Michalina przez 

Zanim wyruszymy, musimy ustalić jakąś 
wersję wydarzeń. A co, jeśli król i jego 
świata nie uwierzą w wersję o zbójcach? 
Przecież nie możemy powiedzieć im 
prawdy, że przybywamy z przyszłości i to 
odległej o prawie siedemset lat! Uznano 
by to zapewne za herezję i nasze głowy 
wpadłyby pod topór królewskiego kata – 
głośno rozmyślała Michalina.

- Misiu, czemu ty zawsze widzisz 
wszystko w najgorszy możliwy sposób? 
Wyluzuj. Historia o zbójcach wydaje się 
bardzo wiarygodna. Przecież w czasach, 
w których się obecnie znajdujemy, zbó-
jeckie grabieże były na porządku dzien-
nym. Na pewno nikt nie 
będzie drążył tematu – 
Eryk próbował uspokoić  
i przekonać kuzynkę.

- Czy ty naprawdę nie 
dostrzegasz, że bardzo 
odstajemy od tutejszych 
mieszkańców?! I napraw-
dę nie chodzi o ubranie, 
ale o to, jak mówimy i jak 
się zachowujemy. Przecież 
gołym okiem widać, że 
nie pasujemy do tego TU 
i TERAZ. Musimy bardzo 
uważać na to, co i jak ro-
bimy. Inaczej wpadniemy  
w tarapaty – kontynu-
owała swoje spostrzeżenia 
przejęta Michalina. – Od 
tego może zależeć nasze życie, a co za 
tym idzie powrót do XXI wieku! A ja 
chcę wrócić. Mam nadzieję, że wy też!

- Oczywiście, że chcemy – wtrącił się 
do dyskusji Sebek. – To fajna przygoda, 
ale na dłuższą metę nie do zaakcepto-
wania. Ileż można żyć bez neta, gierek, 
jazdy na crossie i telewizji?! Brrr! Nawet 
nie chcę myśleć o takim scenariuszu. Co 
w takim razie proponujesz, Miśka? Masz 
jakiś pomysł? Bo wiesz, „To be, or not 
to be – that is the question…”- wznio-
śle wyrecytował  słowa Szekspira, które  
w tym momencie zabrzmiały jakoś wy-
bitnie ponuro.

- Po prostu trzymajmy język za zę-
bami, mówmy tylko wtedy, gdy popro-
szą i tylko na temat, żeby przypadkiem 
nie chlapnąć czegoś, co dla nas wydaje 
się zupełnie normalne, ale dla czter-
nastowiecznych ludzi niekoniecznie. 
To nie będzie łatwe, wszyscy to wiemy, 
szczególnie biorąc pod uwagę nadpo-
budliwość niektórych spośród nas… 
- tu Michalina skarciła kuzynów wzro-

POWIEŚĆ W ODCINKACH

moment zadrżała na myśl, że za chwilę 
się obudzi i wszystko dookoła rozpły-
nie się jak mgła. Wzięła kilka głębszych 
wdechów i rozejrzała się dookoła. Nic się 
nie zmieniło, nadal siedziała na słomia-
nym posłaniu i słyszała odgłosy tętnią-
cego życiem czchowskiego rynku – po-
krzykiwania handlarzy, kupieckie targi, 
rżenie koni, śmiech bawiących się dzieci.

- Uszy do góry, dziewczyno! To wiel-
ki dzień – powiedziała do samej siebie  
i zeszła w dół po drewnianych skrzypią-
cych schodach. Eryk i Sebek już na nią 
czekali. Wyglądali bardzo schludnie, tak 
jakoś zmężnieli. Może za sprawą wizyty 

u króla stali się bardziej 
poważni – pomyślała 
uszczypliwie Miśka – oby 
tylko wytrzymali do koń-
ca i nie stracili rozumu na 
widok Wszebory.

- Ulala, Misiu, ale się 
odstawiłaś! Ta wstęga we 
włosach jest  hardcorowa! 
Robi wrażenie! Wyglą-
dasz jak milion dolców! – 
chłopcy obsypywali kom-
plementami zaskoczoną 
Michalinę, która słysząc 
ich pochwały, nieoczeki-
wanie oblała się rumień-
cem.

Eryk, Sebek, nie kpij-
cie sobie ze mnie! – skar-

ciła ich zachwyty, choć tak naprawdę 
miłe słowa kuzynów sprawiły jej przy-
jemność. Uśmiechając się do siebie, po-
myślała, że nawet oni potrafią czasem 
pokazać się z tej dobrej, dżentelmeńskiej 
strony. – Spójrzcie na klepsydrę, zaraz 
przesypią się ostatnie ziarenka piasku, 
więc musimy ruszać. Nie wypada, aby 
król i jego świta czekali na spóźnialskich. 

- I po co jakieś podchody z klepsy-
drami i ziarenkami? Nie wystarczyło 
powiedzieć, żebyśmy przyszli za godzi-
nę czy dwie? – głośno dywagował Eryk.  
– Ta klepsydra jest jakby starożytna a nie 
średniowieczna, nie uważacie?

- Przecież klepsydra to taki swoisty 
zegar, w tych czasach nie znano jeszcze 
zegarków kieszonkowych czy na rękę. 
To dopiero za kilka stuleci. Ty chyba 
naprawdę masz problemy z orientacją 
w czasoprzestrzeni, mój drogi – żarto-
bliwie tłumaczyła kuzynowie Michalina. 
– Ale dość już gadania, ruszajmy. Przed 
nami niezwykła przygoda…

Ciąg dalszy nastąpi…
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� Tropie - działka idealna dla ekologicznego nabywcy. Oferujemy 
działkę o powierzchni 89 arów w Tropiach. Od kościoła 2.5 km, 
od Pustyni Świerada około 500 m w linii prostej. Na działce 
jest prąd, gaz, woda i możliwość fotowoltaiki oraz ekologicz-
nej oczyszczalni ścieków, upraw ekologicznych i słonecznych 
kolektorów nagrzewania wody. Działka pochyła na górze można 
postawić altanę widokową, 30 arów to część budowlana bezpo-
średnio przylegająca do asfaltowej drogi gminnej. Cena podlega 
negocjacji 225 tys zł. Kontakt 604 339 271, ksiazkiiludzie@wp.pl

� Pszenicę. Kontakt: 603811576
� Działkę o pow. 0,33 ha w Czchowie (Gawędówka),  

kontakt 600 301 733
� Działkę o pow. 0,42 ha w Czchowie (Machulec), kontakt 790641028
� Dom w Czchowie, ul. Rynek 8, kontakt 601818997
� Działkę o powierzchni 14 arów, położoną w Czchowie przy ul. 

Dworskiej. Warunki zabudowy oraz media. Kontakt: 697-704-990.
� Działkę w Czchowie o pow. 0,19 ha, kontakt 601818997
� Działkę budowlaną o pow. ok. 1000 m2 w Czchowie przy  

ul. Pęcherska Góra.Więcej informacjipod nr tel: 507 987 287
� Działkę budowlaną 53a w miejscowości Piaski Drużków.  

Kontakt tel. 604317668
� Ponton 3 m, 4 os. (morski, sztywna podłoga) plus silnik elek-

tryczny Minn Kota nieużywany, pompa, pokrowiec, wózek  
i inne akcesoria. Tel. 48 602 555 274

� Działkę o pow. 0,86 ha w miejscowości Złota. W tym są dwie 
działki budowlane o pow. 0,20 ha reszta to łąka. Na działce jest 
studnia z wodą i piwnica w ziemi.Cena za ar 500.00 zł.  
Kontakt 604224136

� Kompresor Pomet o wydajności ok. 890 l/min, butla o poj. 395L, 
silinik 5.5 KW cena 2800. Kontakt 881096670

DROBNE OGŁOSZENIA

SPRZEDAM

WYNAJMę

W związku z tym, że Czas Czchowa jest teraz bezpłatny 
– zamieszczenie ogłoszenia w tej rubryce kosztuje 10 zł 
za jedno ogłoszenie

� Rębak do gałęzi, zapinany do traktora z możliwością  
workowania zrebki.

NA WESOŁO… ZNALEZIONE W ODMęTACH INTERNETÓW

� Działkę budowlaną o pow. 30 ar w Czchowie, ulica Spacerowa 21. 
Kontakt 73051880

� Silnik 5.5 KW – 500 zł, silnik 0,75 KW – 120 zł, silnik 0,6 KW – 
100 zł, reduktor WD – 250 wraz z silnikiem 22 KW –1000 zł.  
Telefon 697488455
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ZARZĄDZENIA I ROZPORZĄDZENIA
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Spraw radość

swojemu dziecku !!!

Firma Handlowo-Usługowa
Justyna Gądek
Albanos-Jurków

SKŁAD ZŁOMU oraz 
METALI KOLOROWYCH

Węgiel z kopalń
Mysłowice
Wujek
Staszic

SKŁAD OPAŁU

kontakt
146842044
604240524

www.albanos-jurkow.pl

KONKURENCYJNE CENY

możliwość odbioru złomu od klienta

MOŻLWOŚC NEGOCJACJI CEN

CZAS CZCHOWA
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� FASADY ALUMINIOWE
�	 ŻALUZJE	FASADOWE	I	OKIENNE

�	 DORADZTWO	I	POMOC	W	ZAKRESIE	STOLARKI
�	 SPECJALISTYCZNE	MONTAŻE
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REMONTY
WYKOŃCZENIA

TOMASZ 
PIOTROWSKI

785 349 483



WŁADYSŁAW OSADA – właściciel
Firma Produkcyjno - Usługowo - Handlowa






